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Tych panów, którzy pragną, prenumero­
wać na przyszły kwartał Kury era po zni 
żonój cenie, prosimy, by najpóźniój, do 27 b. 
m. nadesłali nam wiadomą prenumeratę, aby- 
śmy mogli zawczasu obliczyć nakład i prze­
kazać poczcie egzemplarze. Późniejsze zgło 
sztmia uwzględnione nie będą. Przesyłki 
pieniężne prosimy adresować wprost do 
Administracji Knryera Poznańskiego

POZNAŃ, 18 marca.
Z przeprowadzeniem prawa o bannicyi „nie­

posłusznych“ sług Kościoła nie tak gładko pój­
dzie rządowi niemieckiemu, jak poszło pru­
skiemu rządowi z prawami majowemi. Podaliśmy 
już swego czasu pod rubryką właściwą wiadomość,, 
że wszyscy katoliccy posłowie Bawaryi w liczbie 
32 podali do króla Ludwika II proźbę, by polecił 
bawarskim pełnomocnikom przy Radzie związko- 
wćj użycie wszelkich wpływów przeciw przeprowa­
dzeniu osławionego prawa o internowaniu i wyda­
laniu księży. Wiadomość ta potwierdza się, a 
prośba owa wywarła już nawet pożądany skutek; 
projekt bowiem ów, nad którym Rada związkowa 
miała obradować w zeszłą niedzielę, musiał zostać 
odroczonym, ponieważ, jak T r i b ii n e zaręcza, 
pełnomocnicy państw południowych oświadczyli, iż 
nie mają dostatecznych od rządów swych informa- 
cyi. — Podobnież zdaje się i wojskowe prawo na­
potykać na pewne trudności, a przynajmnićj wia­
domości pod względem zapatrywania się rządu na 
odrzucenie w komisyi parlamentu pierwszego pa­
ragrafu prawa tego są dotąd sprzeczne. Podczas 
gdy Magd. Z t g utrzymuje, że rząd nie myśli 
się upierać koniecznie przy utrzymaniu paragrafu 
tego, donosi Kreuz Ztg o pogłoskach, jakoby 
parlament miał zostać rozwiązany, gdyby para­
grafu pierwszego prawa wojskowego nie przyjął.

W austryackićj Izbie deputowanych 
rozpoczęły się wczoraj specyalne rozprawy nad 
drugą częścią projektów do praw wyznaniowych. 
W Izbie panów tymczasem złożyli austryaccy ksią­
żęta Kościoła, w komplecie zebrani, zbiorowe pi­
smo, w którćm oświadczają, iż tak długo brać bę­
dą udział w rozprawach Izby, dopokąd ona nie 
przystąpi do rozpraw szczegółowych nad wyzna- 
niowemi prawami.

Uroczystość w Chisleburst przebiegła 
w największym porządku pomimo niezmiernej licz­
by osób, które w nićj udział wzięły. Cesąrzewicz 
Napoleon udał się z matką swą na mszą św., po- 
czóm miał ową przemowę, o którćj już wczoraj 
donosiliśmy. Następnie przyjmował deputacye 
z różnych departamentów Francyi. Pomiędzy 
francuskimi gośćmi znajdowali się pp. Rouher,

Leon Wagner
Wczoraj, 16 b. w. skonał po długich cier­

pieniach piersiowych w Pelplinie syndyk biskupi, 
Leon Wagner. Zmarły rodził się 1826 r. w Księ­
stwie, gdzie obecnie jeszcze ma brata osiadłego 
Przysposobiony w gimnazyum trzemeszeńskićm, słu­
chał od roku 1847 do 1850 wykładów prawniczych 
z wielkiem zamiłowaniem. Żywy tćż brał udział 
w czynnościach młodego jeszcze Towarzystwa Po­
laków akademików. Przyjemny w obejściu, rzut- 
kićj myśli, wesoły i swobodny, ujął sobie wszyst­
kich kolegów, którym się tćż nieraz przysłużył 
zdrową i praktyczną radą i pomocą w studyach. 
Miłe wspomnienia z lat akademickich towarzyszyły 
mu jeszcze w ostatnich latach; choć przygnębiony 
ciężkićm cierpieniem, zapalał się młodocianym 
ogniem, gdy rozmowa przeszła na ulubiony ten 
przedmiot.

Złożywszy świetny egzamin na referendaryu- 
sza, oddał się zawodowi praktycznemu przy sądzie 
apelacyjnym w Bydgoszczy. Tu bystrym darem 
postrzeżenia i osobliwszą wymową ś. p. Leon zwró­
cił na się baczność przełożonych, którzy mu po- 
ruczali najtrudniejsze sprawy. Przez pewien czas 
zastępując prokuratora, tak się odznaczył, że 
wszystkie miał widoki po swćj stronie. Atoli dru­
gi z kolei przełożony jego uprzykszył mu ze wzglę­
dów narodowych stanowisko zajmowane, dla tego 
wołał nieboszczyk przenieść się na syndykat bi­
skupi do Pelplina, ofiarowany mu przez teraźniej­
szego ks. Biskupa r. 1859.

Odtąd pracował św. p. Leon przez niespełna 
piętnaście lat z wytężeniem sił młodocianych, żąd­
nych zatrudnienia, w Pelplinie Praca jego zaiste 
była wszechstronna, natężająca. Trzeba wiedzieć, 
że części składowe dzisiejszćj dyecezyi chełmióskićj

Cassagnac, Murat, Benedetti, Lavalette, Gramont 
i mnóstwo innych wybitniejszych przywódzców bo- 
napartystowskich, a okrzyki „Vive Napoleon qua- 
tre“ powtarzały się bez końca. — Następnego 
dnia odwiedzili książę i księżna edynburgscy ce­
sarzową Eugenią w Chislehurst.

Prezes nowego angielskiego gabinetu, 
p. Disraeli, wystąpił jako kandydat przy ponownych 
wyborach w Buckinghamshire, a w odezwie do wy­
borców swych oświadcza, iż królowćj przedstawił 
na ministrów grono mężów, którzy podtrzymają i 
doświadczone instytucye kraju i bronić będą i 
praw wszystkich klas poddanych Jćj Królewskiej ! 
Mości.

Na odpowiednićm miejscu podajemy według 
Czasu obszerne sprawozdanie z rozpraw w au- 
stryackim sejmie nad wyznaniowemi pra­
wami w tćm przekonaniu, iż większość czytel­
ników naszych sprawę tę z prawdziwćm zajęciem 
śledzi.

W sprawie rńwn<»nprawstienU naro­
dowości w Cesarstwie uiemieckiein.

Po dwakroć oświadczyliśmy się w tćj 
sprawie: raz, kiedy Dziennik Poznański 
myśl o nićj rzucił; dragi raz, kiedy toż pi­
smo wezwało resztę organów prasy naszćj do 
oświadczenia się za koniecznością i nagłością 
tćj rzeczy. Wypada nam atoli ponownie je­
szcze w tój sprawie się odezwać w obec wia­
domości o postanowieniu, jakie zapadło w Kole 
naszóm polskićtn.

Wychodzimy, jak oczywista, ze stanowi­
ska, z którego ocenialiśmy politykę Polaków 
w Galicyi.

Uchwaliło Koło „zainterpelować w reichs- 
tagu bundesrat, czy wie o tćm, jak narzucane 
bywają prawa, przysługujące z tytułu odrę­
bności narodowćj Polakom, wcielonym przeci­
wko własnćj woli do Rzeszy niemieckićj, a za­
gwarantowane traktatami.“ Szkoda, że kore­
spondent Gazety Toruńskićj nie podał 
onych „objaśnień, które go przekonały o mo­
żności poruszenia kwestyi we formie inter- 
pelaeyi.“

Nam się ta forma nie wydaje odpo­
wiednią.

Rzeczą niezawodną jest, że Polacy przez 
wcielenie do Rzeszy niemieckićj nie utracili

są najrozmaitsze. Dawne dyecezye chełmińska, j 
pomezańska, płocka, włocławska i gnieźnieńska zło- 
żjły się na utworzenie obszernćj dyecezyi teraźniej- 
szćj. Prócz tych odrębnych trądycyi kościelnych 
są tu jeszcze stósunki prawnicze, których docho­
dzić wypadało w historyi polskićj, krzyżackićj, a 
następnie książęco-pruskićj. Ztąd mianowicie na 
kończynach dyecezyi niemal każdy dekanat ma swe 
osobliwsze prawa, które poczęści tylko były znaue, 
a jednak wpływają mianowicie na patronat i uży­
cie tego prawa. Stosunki tak różnorodne przecho­
dził św. p. Leon z pilnością i domyślnością, jaka 
go cechowała. Mianowicie podnieść tu wypada, że 
on wyszukał i udowodnił z ugody dodatkowćj do 
traktatu welawskiego, w Bydgoszczy podpisanćj r. 
1657, że w ziemi lawenburgskićj i bytowskićj ple- 
banki kolacyi rządowćj dostają się tylko jednemu 
z trzech księży przez biskupa rządowi propono­
wanych.

Gdzie ważniejszy toczy się proces o prawa 
Kościoła lub plebanii, tam św. p. Leon z podzi- 
wienia godną pilnością sprawy doglądał; nieraz 
szczęśliwym wiedziony domysłem odkrywał punkta 
oparcia, gdzie ich się inni dopatrzeć nie mogli. 
Mianowicie prowadziła go przy takich argumen­
tach szczegółowa znajomość historycznych stosun­
ków naszćj dyecezyi, a to jasno uwydatnia korzy­
ści wypływające dla stolicy biskupićj i całćj dyece­
zyi z powołania na urząd tak ważny krajowca, ro­
daka, któremu ni stosunki, ni język używany da- 
wnićj wyłącznie w zarządzaniu, obce.

Ta sama jasność rozumowania, jaka prowa­
dziła św. p. Leona w dochodzeniu prawa, odzna­
czała tćż wszystko, co wyszło z pod jego pióra, 
i co w ustnym wykładzie przytaczał na poparcie 
swych wywodów. Dla tego nie tylko sądowe spra­
wy zwykle szczęśliwy pod jego kierunkiem brały 
obrot, lecz zdanie jego często rozstrzygało tćż na 
posiedzeniach konsystorza, w których z urzędu 
przystawał mu udział. Doświadczenie i głęboki

żadnego z praw swych historycznych, a więc 
i z tych, co poręczone zostały traktatami. 
Wszelako tych praw dopominać się upra­
wnieni są formalnie u mocarstw kontra ktują- 
cycli; a więc bądź u mocarstw zaborczych, 
Prus, Austryi i Rosyi, bądź u mocarstw eu­
ropejskich, które ratyfikowały traktat wiedeń­
ski, jak u Francyi i Anglii. Niemieckie ce­
sarstwo, że świeżo dopiero powstało, nie jest 
instancyą właściwą. Mógłby się stać kom­
petentnym trybunałem do wytaczania żałób 
naszych parlament niemiecki chyba wtedy, 
gdyby państwa, wchodzące w skład Cesarstwa, 
nadzór temuż oddały albo powszechny, we 
wszystkich swych sprawach, czy wewnętrznych, 
czy zewnętrznych, albo Szczegółowy w kwe­
styi równouprawnienia narodowości.

Że ani jedno, ani drugie nie ma tu miej­
sca, dla tego wytaczanie żałób naszych we 
formie interpelacyi przed parlamentem wypa­
da nam ze strony formalnćj prawa za chy­
bione. Godność narodowa zaś z pewuością 
tćż na tem nie zyska, że znów wywodzić bę- 
dziem żale przed trybunał nawet niekompe­
tentny. Korzyści tćż żadnćj z tych żałób nie 
widzimy, na które nam odpowie szyderstwem 
Izba liberalna, a zapowiedzią represji rządo­
wćj książę kanclerz.

Lepićj cierpieć ze spokojem i powagą, 
niż skarżyć się bezskutecznie i protestować 
bez potrzeby, zwłaszcza przed tym, który 
.może niekoniecznie obowiązany skarg tych 
słuchać, ani dostatecznie uprawnion im za­
radzić.

Przeciw interpelacyi jesteśmy najzupełnićj.
Natomiast oświadczamy się za podjęciem 

wniosku o równouprawnienie narodowości, 
wchodzących w skład Cesarstwa niemieckiego, 
jeżeli tylko pora jest po temu. Nie rozumie­
my zaś tego tak, jakobyśmy dopiero wtedy 
wniosek taki czynić chcieli, gdy moralnie pe­
wni być możem przyjęcia go przez Izbę; porą 
stósowną będzie nam już to, jeżeli poważna 
mniejszość dlań będzie zapewniona.

Protestacyą, kiedy zanieść potrzeba, nie 
można się oglądać na to, czy i ilu uzna ją 
za słuszną. Ale kiedy dodatnią rzecz się po­
dejmuje, wniosek, mający na celu zyskanie 
podstawy prawnej, publicznego prawa pisane­

rozum jego spowodowały raz radę konsystorską 
w osobliwszćj sprawie zawezwać posługującego 
właśnie w Berlinie św. p. syndyka na posiedzenie,

Prócz takich, powiedziałbym, z osobliwszćm 
zamiłowaniem poszukiwanych zajęć dopełniał nie­
boszczyk aż do ostatnićj godziny wszystkich obo­
wiązków bieżących drobniejszych, z urzędem połą­
czonych. Nikt się nie mógł poskarżyć o jakiekol 
wiek spóźnienie spraw bieżących w jego biórze; 
św. p. Leon był jakby chodzącą punktualnością, 
a niżsi urzędnicy bióra jego nieraz utyskiwali na 
tę sprężystość i czynność, która niczego nie prze­
patrzyła, wszystko na czas wygotować kazała. Nie­
zmordowana pracowitość pozwalała nawet przed­
wcześnie zgasłemu syndykowi często wyręczyć swych 
kolegów zkąd inąd zajętych, a przynajmnićj posłu­
żyć im zdrową radą, którćj podać nie mógł bez 
przeczytania odnośnych akt.

Urzędnik tak wzorowy był tćż mężem, ojcem 
i obywatelem doskonałym. Wstąpiwszy w związek 
małżeński z panną z domu Strzeleckich, niestety 
krótko tylko cieszył się błogiem pożyciem familij- 
nćm. Żona opuściła męża rychło, wstępując do 
grobu razem z drugićm dzieckiem ledwie narodzo- 
nćm. Ledwie uczuł szczęście domowe, już pożegnał 
św. p. Julian towarzyszkę krótkićj pielgrzymki. 
Zatrzymując jako jedyny zadatek synka dziś jede­
nastoletniego, jedyny od śmierci żony przedmiot 
miłości i pieczołowitości tak czułego, nawet wyla­
nego serca. Dziecko zastąpiło mu całą familią, 
dla tego nie mógł się św. p. Julian obyć bez niego, 
wszędzie zabierał ze sobą, na rzadkie odwiedziny 
do przyjaciół i na krótkie przechadzki, jedyną roz­
rywkę. Co tylko uważał za przydatne, wszystkiego 
cierpliwie uczył synka; oddawszy go do Collegium 
Marianum, sumiennie każdodzieune pensum z nim 
przebierał. Gdzie obywatelska powinność wołała 
św. p. Leona, chętnie stawał, póki cierpienia 
piersiowe coraz silniejsze nie zmusiły go do usu­
nięcia się. Ale i wtenczas jeszcze bacznćm okiem

go dla nieprzedawnionych praw przyrodzo­
nych, tam lepićj odczekać pomyślniejszćj chwili, 
aniżeli sprawę narażać wnioskiem niewcze­
snym.

Co do wczesności wniosku wspomnioego 
powiemy jeszcze słów kilka.

Uchwały Koła, żeby i interpelacyą i wnio­
sek w tćj samćj spraw e postawić, wykluczają 
jedna drugą. Bo, jeżeli wniosek się ma do­
piero uczynić o równouprawnienie narodowo­
ści obcych w łonie Cesarstwa tóeraieckiego, 
toć dopiero chce się tu zyskać prawną pod­
stawę; wniesienie zaś interpelacyi kazałoby 
się domyślać, że taka prawna podstawa już tu 
w parlamencie jest, i że o jej naruszenie skargi 
się wywodzi.

Oświadczamy się za uczynieniem wnio­
sku, ale nie z onego specyficznie polskiego 
stanowiska, jakie zalecała Gazeta Toruń­
ska, -a na jskićm w swćj już wpierw zapa- 
dłćj uchwale postawiło się Koło. Błędną jest 
zasadą, jeżeli się ją przyjmie za pewnik ogól­
ny, że „posłowie polscy przedewszystkićm mają 
obowiązek zadokumentowania odrębności lu­
dności polskićj.“ Zasada ta jest słuszna przy 
interpelacyi, ale nie przy wniosku. Słuszna 
jest, gdzie się skargi wywodzi na krzywdy, 
wyrządzone narodowi polskiemu, co interpe­
lacyi nadaje charakter lokalny, odrębny, spe­
cyficzny.

Niesłuszna jest, gdzie opuszcza się ja­
łowe pole negacyi, protestacyi, gdzie się na­
tomiast żąda afirmacyi, zatwierdzenia praw 
żywotnych, gdzie zhtćm ograniczenie się na 
odrębności narodowćj niepotrzebnie ścieśnia 
horyzont, odbiera wnioskowi podstawę tćj 
szlachetnćj chrześciańskićj łączności w prawie 
publicznćra narodów.

Godząc się najzupełnićj na ukonstytuo­
wanie się odrębne naszej reprezentacji, nie 
widzim atoli potrzeby, ażeby posłowie nasi 
mieli ograniczać się na stanowisku negacyi 
wobec gwałtów i krzywd nam wyrządzonych; 
i nie widzim przyczyny, dla czegoby nie 
mieli przejść na pole afirmacyi, i dla czego 
nie mieliby brać udziału w życiu publicznćm, 
prawnopolitycznćm państw, z któremi losy 
nasze do czasu związane.

Koło przyjęło niesłusznie za podstawę

śledził rozwoju spraw rodzinnych, obstawając zaw­
sze za zdrowemi zasadami w gospodarstwie spó- 
łecznćm. Dla tego wracając przed dwoma laty z 
Księstwa, gdzie przebył kilka tygodni u żyjącćj 
dziś jeszcze matki nieboszczki żony jego, bez 
ogródki wypowiedział swe zdanie o pewnych ope- 
racyacb finansowych przez „liberalną Polskę“ właś­
nie rozpoczętych, nazywając je instytucyami obli- 
czonemi na prywatny zysk kilku osób wcale nieda- 
jących rękojmi zdrowego rozwoju. — Póki zdrowie 
starczyło, pracował nieboszczyk nad założeniem 
biblioteki dla obywatelstwa pomorskiego, którą 
sam zawiadywał. Prócz jednorazowego posłowania 
do sejmu pruskiego pisywał ś. p. Leon wiele rze­
czy drobnych do czasopism ludowych i opracował 
pierwszą część — nawet już drukowaną — ustawy 
hipotecznćj, która niestety zostanie bez ukończenia.

Obowiązków religijnych dopełniał nieboszczyk 
zawsze wzorowo, kilka razy do roku przystępował 
do sakramentów św., a nigdy nie słyszeliśmy słowa 
z ust jego ubliżającego wierze ojców, przeciwnie, 
zasady wiary tak były żywe u niego, że zawsze 
stanowiły punkt wyjścia w rozmowach o położeniu 
obecnćm Kościoła, którego wolności nigdy nie byłby 
bronił z urojonego stanowiska czysto narodowego. 
Zycie katolickie, szczerze pobożne, zawsze to­
warzyszyło św. p. Leonowi, dla tego nie zeszedł 
bez pociechy religijnej, choć zasnął zupełnie nie­
spodzianie, wypoczywając niby po pracy urzędowćj 
cołodziennćj. Kilka dni przed śmiercią poprzednio 
sam udał się do kościoła i przyjął sakramenta św.

Śp. Leon Wagner umarł nieomal pośród pracy 
obowiązkowćj z Bogiem w sercu 1 Daj Boże po- 
dobnćj śmierci nam wszystkim, duchownym i świec­
kim, a jemu wieczne odpocznienie!

Pelplin dnia 17 marca 1874. X. K.



swćgo działania zasadę nieinterwencyi, zasa­
dę po ornie szlachetną, a właściwie niemo­
ralną i okropnie sobkoską. „Posłowie nasi, 
pisze korespondent Gazety, mają i uznają 
obowiązek popierania narodowości innych 
w żądaniach w reichstagu niemieckim; nie 
mają jednakże obowiązku ani nawet prawa 
do narzucania się na opiekunów tym, którzy 
do wystąpienia z uprawnionemi żądaniami się 
nie poczuwają.“

Posłowie najpierw nie dość liczą się 
z faktycznćm położeniem rzeczy.

Cała Litwa pruska i Mazury we W scho­
dnich Prusach, Pomorza powiaty lauenburski 
i bytomski nie mają własnych reprezentantów; 
podobnież Łużyczanie tak pruscy, jak sascy; 
Szlązacy, choć mają posłów przez siebie obranych 
ale bodaj czy takich, którzyby inieyatywę sami 
podjęli w obronie języka narodowego swych 
mocodawców. Czyż dla tych wszystkich lu­
dności nie chcą nasi posłowie „narzucać się 
na opiekunów?“

Ależ to prosty rozum polityczny wska­
zuje, że dopóki gdziebądź stoi niezła many 
w sile swej rodzimćj pierwiastek słowiański 
czy litewski, tam jesocze mamy tamę przed 
zupełnym zalewem własnych niw naszych od 
potopu germańskiego. Krzepiąc narodowości 
te, krzepimy własny nasz organizm narodowy: 
opiekując się niemi, opiekujemy się samiż 
sobą.

potem, czy z nasze poparcie tych na- wie wniosku Żółtowskiego, protestującego na­
rodów moralne w Izbach sejmowych nie bę- przeciw wcieleniu W. Ks. Poznańskiego do 
dzie w pewnćj mierze odpłatą za to, co Oj- do Rzeszy niemieckiej jest w tćj mierze wielce 
cowie nasi w pewnćj mierze zawinili, za mało pouczające: dla czego je tu zamieszczamy, 
się troszcząc 0 zachowanie pobratymczych lu- j . Nie potrzebuję przytaczać powodów, dla czego
dów przed nawałą germańska? Nareszcie ' Prz?Ja?iele moi: równie jak i» nie będą mogli oświad- 

. - . , , * i czyć się za wnioskiem p. dr. Żółtowskiego. Wuioty-
czćm mozem skuteczmćj zwalczać moskiewski w a c h podanych dla poparcia jego znaj-
panslawizm, jak, że duch polski stanie w o- 
bronie tćj Słowiańszczyzny, którą u siebie 
tępi i wypierać Niemcom pozwala Rosya?

Gdyby atoli tych wszystkich

WCt nie byiOj jeszcze nie godziłoby się < remu i bardziej ku zachodowi mieszkające narody euro-
niczyć na dopominaniu się praw wyłącznie ■ 2ed'ukt5 ?? tr^a,ś> obowiązane są wdzięczności. Nie chcę

„• v • • • ..... j dochodzić, o ile wina ciąży na uciemiężonym narodzieUla Sienie; mianowicie, ze więcej me potrze- i polskim a jego ciemięzcami; nie patrzę też w przy- 
ba jak uogólnić formę wniosku, a już się za- i szło.sig . c° do mnie stoję na gruncie pra- 
i.i„ i z. ł • • -i. ’ ' * W a, jakie traktatami e u ropejskiemi nad a=Kiaaa najszlachetniejszą interwencyą za pra-jne zostało i mogę tylko wyrazić oczeki-
wami innych narodów, Posiedzieć sobie ie- w2niez ? n,adzieję, że zagwarantowane na- 
. , . , , . , , . ’ ' * rodowości polskićj traktatami prawa dotrzymane zawsze
zeil tam Kogoś Śpiącego, W letargu lezącego ; zostaną ze Skrupulatną sumiennością. Owym zaś panom, 
dodu3zą, to mnie nie obchodzi, kiedyć on i ktoó^zy? a k ?ł?ś,no proklamują nagą zasadę 
SHD1 nie poczuwa sie do WOłauiH O ratunek; tO nadali prawa, do jakich sami roszczą pretensje; jeżeli 
może zasada wygodna dla sobkostwa, ale czy nie’ gr^zą przeciw pierwszym zasadom sprawiedliwości, 
tćż szlachetna? i W Przpm6wiemu tern jednego z przy-

Ale może motywa wniosku posłów poi-1 fra'cyi “ntr"m i«t skazówka, w ja­
skich są tyle odrębnej natnry, że nie podo- kLt,.’n. “aszy™ ,p,,)s,.om,1 tKeba ullerzyć' żeby 
bna ich zastósować do wniosku ogólniejszego,'^ ,zna e 1 dla naszćj sprawy naro­
że stósnją się wyłącznie do specyficznie poi- i ow i”°, W; naszych sojuszników w spra- 
skiego r J F wach Kościoła i wiary.

Tak sądziło Koło: że „położenie ludno- - Już kiedjśmy te uwagi nasze wygoto- 
ści polskićj pod względem praw, jakie jćj wali do druku, spotkaliśmy się z p. Ignacego 
przysługują, odmienne jest od położenia na- Łyskowskiego odezwą w ' tćj samćj sprawie, 
rodowości innych.“ To ma zapewne znaczyć,1 oddrukowaną w Gazecie Toruńskiej a 
że my Polacy mamy gwaraneye traktatów w nićj z uwagami dziwnie zgodnemi z v ła- 
wiedenskich, których za sobą nie mają inne sną naszą myślą.
narodowości. Ależ traktaty przysługują oprócz i Jako ważny precedens przywodzi wiado- 
W. Ks. Poznańskiemu zaledwie drobnćj czę- mość o podobnymż wnbsku narodowościowym 
ści Starych Prns: czyż więc wniosek ze p. Marecke w parlamencie frankfurckim z r. 
„specyficznie polskiego stanowiska“ ma nawet 1848, przyjętym znaczną większością. Pre- 
na samo W. Ks. Poznańskie się ograniczyć, cedens ten może zobowiąże postępowców do 
a na pastwę germanizmowi wydać Litwę, Łu- oświadczenia się takoż w myśl większości 
życe, Mazury, Szląsk a nawet Prusy? To parlamentu z r. 1848. Nacyonał-liberały o- 
nie specyficznie, lecz zaściankowo polskie sta- ‘ czywista i siebie i rząd rozgrzeszają i roz- 
nowisko! i więzują z wszelkich zobowiązań bądź prawem

Jesteśmy tćż nareszcie prawie pewni, że pisanćm, bądź przyrodzonćm.
wniosek ogólniejszy prędzćj znajdzie poparcie ! A jakkolwiek rzecz wypadnie, parlament 
w parlamencie. I tu wkraczamy oraz w dzie- jak słusznie a dobitnie p. Ign. Ł. to wyraził’ 
dzinę kwestyi, czy postawienie wniosku naro-•, może nam prawa odmówić, ale nie może go’ 
dowosciowego jest na czasie. Tuszymy, iż zaprzeczyć.“ 1
się nie mylimy, sądząc z przeszłości na przy- i
szłość, że wniosek taki poprze frakeya cen- i -----------
trum tudzież część postępowców, onych libe-'
rałów dawnej szkoły z roku 1848, którzy, KORESPONDEIWYE KURYERA POZNAŃSKIEGO, 
chcieli jeszcze wolności dla wszystkich

Do frakcyi centrum można trafić argus 
mentem, że w dawnćm cesarstwie rzymskićm 
narodu niemieckiego wszelkie narodowości 
miały prawo bytu i rozwoju, że tylko w Mar-, \ v ------ J .. owjuu piuiesurauii ua
chu, gdzie gotowała się najpierw emaneypacya ■ 9 bm. Ojcu Świętemu. Ksiądz Augustyn S a n - 
od powagi świeckićj cesarza, późnićj od du-!tinelli’ rektor alumnów, przedłożył Jego Świę- 
chowćj powagi Papieża, tępiono z rozmysłem ' t°bl,iwości wraz ze spisem imiennym młodzieży 
żywioł słowiański. Tę myśl wypowiadała iuż dacbownfJ składk« Prężną tychże, jako święto-
cboć w części Germanin n nndM i J i pietl?e; które °Jciec św- z »znakami zadowolenia 
cnoc w c ęsci oermama, a nadto jest ona, przyjąć raczył. Poczćm rektor przedstawił depu- 
prawdziwa: celu więc zapewne nie chybi. ; acyą alumnów, do Wikaryatu Apostolskiego z Mon-

Liberały ze starej szkoły może choć w i t®v,id®° n,ależ3cych, którzy mieli sobie zleconem od 
części oświadcz, się za spraw, narodowości,; SI »
jako za sprawą wolności. O nacyonał-libera- j tę przyjął, udzieliwszy dawcom swe błogosławień- 
łach me ma i co mówić: dla tych państwo {istwo. Gdy doszło uszu Papieża, że jeden z alum- 
niemieckie ma absolutne prawo życia i śmierci, ndw wygotował poezyą — oświadczył, że chętnie 
nad wszelkićm żyjącćm stworzeniem, a wieo ‘ cb,ceJ.^. P°s^szeć, a w czasie deklamowania wyra- 
i nad narodami, które w obec niego wedle 'b°™aki- swe^° zadowolenia i po 
fónnoły heglowskiej s, rechtlos, prawa, poe^ pohudzalSS sło^Zb.“®!"

Aliści wcale tćż nie zależy na tern, żeby 
od razu zwyciężyć. Wedle programu Ign. 
Łyskowskiego trzeba proces prowadzić z rzą­
dem przed forum parlamentu o równoupraw­
nienie języka narodowości obcych charakte­
rem niemieckiemu państwu, prowadzić wy­
trwale, nieznużenie, każdy nowy sejm, par­
lament za nową instancyą uważać, aż się cel 
osięgnie.

Petycye zbierane po parafiach dla po­
parcia wniosku o równouprawnienie narodo­
we, jak to doradzał p. Ign. Łyskowski, bie- 
rane wszędzie w W. Ks. Poznańskićm, w Pru­
sach, na Pomorzu, na Mazurach, na L twie, 
w Łużycach, na Szląsku, w Alzacyi i Lotaryn­
gii, w pośród Walonów w Szlezwigu duńskim:

ż wspąuiałą byłyby manifestacyą i go- 
dnćm poparciem wniosku posłów o równo­
uprawnienie narodowości.

Jednę przestrogę tu dodać nam wypada, 
żeby rozmyślnie nie chciano frakcyi centrum 
oświadczenie się za nami utrudnić przez po­
woływanie się na zasadę narodowości jako 
najwyższą normę prawa. Narodowość ma 
przyrodzone prawa nigdy nie przędą wmone do 
bytu; ale zasada narodowości nie podajc naj- 
wyższćj normy prawno-polityc nej, po nad 
wszelkie prawa Boże i ludzkie. Zbyteczne 
kładzenie przycisku na zasadę narodowości 
mogłoby nam katolików odstręczyć.

Przemówienie Mallinckrodta w spra­

cuję mieszaninę zdać prawdziwych i fał- 
szywych. Wniosek tćż sam uważam tylko 
za zastrzeżenie prawne z tego stan owi- 
s k a, jakie szanowni owi panowie zajmuja. Nie lubię 

, zaś szorstkich odpraw podobnych wniosków w tćra zgro- 
WZględÓW j wadzeniu, nie korzystając ze sposobności, by z mój stro- 

WCale na- ! 2y- wyraz współczucia,, jakie ze mną wielu n ezawo-

Rzym, 11 marca.
(Audyencya u Ojca św. — Personalia. — Upadek moral­

ności w Rzymie.
£7 Kolegium Łacińsko-Am ery kańskie wraz ze 

swymi profesorami na czele przedstawiło się dnia

gosławieni, którzy płaczą, mówiąc iż, aby zwycię­
żyć nieprzyjaciół Boga i Kościoła, należy usposo­
bić się umartwieniem, ofiarą siebie samego i pod­
daniem się na próby obecnych dolegliwości. Dla 

! zbawienia i doskonalenia dusz, nietylko między 
i dzikimi i niewiernymi, ale wpośród miast zalud- 
1 nionych i cywilizowanych, gdzie bezwątpienia znaj­
dują się w nierównie większćj liczbie grzesznicy, 
będą mieli wiele do pracy, napotkają na wielu 
nieprzyjaciół, których przezwyciężać im wypadnie 
i wiele nałogów wykorzeniać im przyjdzie. W koń­
cu Ojciec św. podniósł ich i zachęcał ku nabyciu 
cnót i nauki, gdy właśnie mają czas i dogodność 

. ku temu; a zakończywszy odpowiedniemi słowy za- 
; chęty ku dobremu, udzielił im papiezkiego błogo- 
slawieństwa, dozwalając jeszcze w końcu łaska- 

i wie przybliżyć się do siebie dla ucałowania rąk 
; i nogi i rozdzielając między nich oznaki swój oj- 
¡ cowskiéj życzliwości, tego głaszcząc, tam temu mile 
odpowiadając, na wystkich z dziwnie słodką uprzej- 

! mością spoglądając. Nie mogli się dość nacieszyć 
i i napatrzeć rzeźkości świętobliwego oblicza i oj- 

cowskiój dobroci tój najczcigodniejszój wśród dzi­
siejszego świata postaci.

Dziś wyjdzie w gazetach katolickich tutej- 
( szych pierwsza wiadomość o nominacyi przez Ojca 
; św. kardynała Aleksandra Franchi na prefekta 

św. kongregacyi Propagandy. Jest to ważna po­
żyć ra w kościele Bożym i zarząd obszerny na 
wszystkie misye, gdziekolwiek one się znajdują. 
"Wkrótce wakującą będzie posada sekretarza' pro­
pagandy do Rytów wschodnich, gdy Monsignor 
Jacobini obejmie zarząd nuneyatury wiedeńskiój. 
Monsignor Franciszek M e g 1 i a obecnie w Mona­
chium przeznaczony na Nuncyusza do Paryża, a na 
jego mięjsce w Bawaryi przejdzie prawdopodobnie 
Msgr. Bianchi, obecnie zaakredytowany przy królu 
holenderskim.

Czasopismo L’UnitaCattolica z Tu­
rynu, które wiele wpłynęło na obudzenie ducha we 
Włoszech, by uczcić szczególnym sposobem rocz­
nicę sześćsetletniego zgonu wiedeńskiego doktora 
kościoła z Aquinu , na cześć tego, który zwycięzko 
odpierał wszelkie napady na władzę Piotrową i na 
papieztwo — złożyło do stóp Ojca św. uzbierane 
przez siebie lirów 15,500.

W niedzielę d. 8 w kościele św Krzyża Je­
rozolimskiego, do Cystersów należącym, odbyła się 
konsekracya na Opata Trapistów O. Hieronima 
J u é n a t, nowego prokuratora jeneyalnego dawnój 
reformy Opata Raneé, zwanych Trapistami fran­
cuskimi. Jest tu od lat wielu i drugi prokurator jene- 
ralny dla nowszój reformy Trapistów. Opat Fran­
ciszek Régis, i ci ostatni, mają tu za św. Pawłem 
klasztor Trzech Fontan, gdzie święty ten 
apostoł był ściętym, i drugi jeszcze wewnątrz 
Rzymu na ulicy Laterańskićj.

Powiedziawszy, co 1 yło do powiedzenia na 
dziś, ze stolicy katolicyzmu, ze wstrętem i niesma­
kiem przychodzi mówić o Rzymie jako Stolicy 
Włoch, z powodu niemoraluości, zbrodni wszelkie­
go rodzaju, nędzy ludu uboższego, głodu, i co­
dziennie powtarzających się wypadków przejecha­
nia wozami lab ombnibusami tp małych dzieci, — 
to ułomnych starców, lub schorzałego i ledwie nogi 
włóczącego ubogiego.

i Ze o tém ostatnićm dobrodziejstwie z prze­
niesienia tutaj Stolicy Włoch jeszcze dotąd nie 
wspomniałem, więc ograniczę się na wymienieniu 
wypadków dnia wczorajszego, i to z gazet liberal­
nych tuje powtórzę: La Capitale dzisiejsza 
wylicza następujące : 1) Wczoraj o godz. 3 na 
placu św. Antoniego chłopiec lat 10, siostra jego 
lat 9 z Alatri i zamieszkali tutejsi, silnie uderzeni 
przejeżdżającym omnibusem i rzuceni pod kola 
i temiż przejechani. Zawiezieni do szpitala, lecz 
chłopiec zmarł po drodze a dziewczynka z małą 
nadzieją ocalenia. Drugi przypadek tegoż samego 
dnia na Campo Vaccin» o 5 godz. po polu 
dniu, ubogi starzec popadł pod koła wozu. Pod 
niesiony przez kilka osób nadbiegłych, ale w stanie 
politowania godnym. Trzeci tegoż dnia wypadek 
o 5 po południu na moście czterech głów : Quat­
tro capi, powóz szybko pędzący pochwycił pod 
swe koła chłopczyka od pięciu do sześciu lat ma­
jącego. Był prowadzony przez matkę. Zgrucho- 
tane miał ramię i łopatkę. W innóm miejscu znów 
koń, stojący przy Teatro Pace, ugryzł w ramię 
kobietę, którą poniesiono do apteki najbliźszćj dla 
tymczasowój kuracyi. Opuściłem tu z gazety 
opisy przestrachu, przerażenia i zgrozy ludności, 
przechodzącój i przytomnćj smutnym i prawdziwie 
okropnym wypadkom ; również jak gonienia na 
wyścigi za ratującymi się ucieczką wozami i woźni­
cami. Są to przypadki, które często tu się przy­
trafiają, raz więc należało mi o nich wspomnieć. 
Jakkolwiek zaś, o głodzie i o ofiarach jego już 
wspominałem, że przecież wszystkie gazety wszelkich
odcieni są zmuszone do obrabiania tćj kwesty 
z powodu wciąż powtarzających się i to coraz 
częstszych wypadków, więc i korespondenta zmu­
szają do wrócenia na ten temat. Jedna z gazet 
liberalnych i to skrajnych pisze co następuje :

‘ „Głód! kiedy lud zgłodniały tysiącami ust otwar­
tych woła: „jeść,“ to jest wtedy od czego ze stra­
chu poblednąć. Razu pewnego August, zwiedzając 
magazyny i spichrze żywności, zauważył, że zapa­
sów pozostąje już tylko na dni parę. Odszedł sro­
dze zatrwożony i powziął zamiar zadania sobie 
śmierci, szczęściem, wkrótce nadpłynęły okręty na­
ładowane obficie zbożem. Papieżowi Grzegorzowi 
XVI Rzymianie wrzucili do powozu, gdy prze­
jeżdżał ulicą, bulkę chleba. I ta przestroga stała 
się dostateczną. Papierowy przymusowy pieniądz 
kliki rządowe (le camorre), owe systemy mono­
polu wprowadzone przez Sellę, który wczoraj jeszcze 
oświadczał się śmiertelnym wrogiem próżniactwa 
i wystawności; kwestya solna, młynów i chciwa żą­
dza nienasyconych, wszystko to razem wzięte, wy- 
rodzi się i wykwitnie w internazionalizm, o 
którym to Sella wspominał.“

Są to pogróżki tych, którzyby radzi po­
wszechne nieukontentowanie i żale, które dotąd

jak zarzące węgle coraz to jaskrawić} z pod p0. 
piołu, ich poddmuchem rozniecane, w wielki i 
straszny pożar zamienić.

Ztąd to rząd lękliwy o byt swój, dopatrując 
się w przedsiębranym przez radykałów metyngą 
przeciw drożyznie usiłowań do rozniecenia w 
pożar powszechnego ludowego nieukontentowania 
owych węgli jarzących, postarał się zabronienie® 
przylepiania plakatów i ogłoszeń, ile możności przy, 
dusić, przytłumić i na jak najmniejszą uczestników 
liczbę ograniczyć zebranie ono. Za danym hasłe® 
od rządu wszystkie organa płatne starają się zmniej­
szyć znaczenie owego ludowego zgromadzenia 
Sferistero. Jak znów odwrotnie, niezależne od 
rządu i radykalne gazety gwałtownością wyrażeń 
jakby wiatrem dihąc na przytłumiane zarzewie, wi’ 
dokiem straszliwćj łuny ciemną rozjaśnić pragną 
przyszłość.

Wer ffliejscowy i prewincy oialij
* Doniesienia urzędowe. NPan raczył nadać radzcy 

sądu miejskiego Schmiedel w Wrocławiu order orła 
czerwonego trseciój klasy.

* W sprawie rewizyi, odbytéj w zeszłym tygodniu w 
tutejszém katolicfeiém seminarium nauezyeielskiém, o trzy, 
muje Pos. Z t g jeszcze następujące pismo :

„Nadzieje, jakie Pos. Z tg przywiązywała do 
ostatniéj rewizyi tego zakładu, bodaj się ziszczą. Rewi. 
zyą wykonywał prowincyonnlny radzca" szkólny doktor 
T s c h a c k e r t i nowy justycyaryusz prowineyonałnego 
kolegium szkólnego p. Ku eg Ier. Tajny wyzszy radz- 
ca rejencyjny S t i e v e (niestety) nie przybył tu i przez 
to upada najlepsza podstwa nadziei zmiany systemu 
w tym zakładzie, gdyż podług dotychczasowych doświać- 
czeń powątpiewać należy, żeby tutejsza rejeneya odno- 
śnie prowincyonaltie kolegium szkólne powzięło postano­
wienie położenia kresu staremu gospodarstwu. Czy to 
może duchownym napędzić respektu a nauczycieli napeł­
nić zaufaniem, łatwo ocenić. Dotąd zdaje się, że tutejsze 
organa rządowe nie posiadają nawet prawdziwej świado­
mości o sprawach, które nauczyciel każdy w prowincyi 
zna; jak więc spodziewać się można gruntownych re­
form ? Dla seminaryów przez-aezony w ministerstwie 
wyznań decernent, tajny radzca Schneider, jest pra­
wdopodobnie również nie całkiem poinformowany o raku, 
jaki toczy katolickie seminarya w naszéj prowincyi i tak 
pozostanie w ten sposób wszystko przy starém, podczas 
kiedy rząd mniema, że sprawy się polepszą, jeżeli wy- 
daje jedno po drugiém rozporządzenie."

* W Gnieźnie odbyto w tych dniach z rozkazu król, 
prokuratora rewizva w tamtejszéj księgarni Langego, 
szukając najnowszej broszurki księdza Biskupa Kette- 
1 e r pod tyiułem : „Anschauungen des Herrn Kulturmi- 
ni&ters doktor Falk* (Zapatrywania się pana ministra 
wyznań doktora Falk). Ponieważ p. Lange oświadczył, 
że" przesłał był po egzemplarzu broszurki tćj do przej­
rzenia ksks. kanonikom Wojciechowskiemu, Krausemu i 
Korytkowskiemu i księdzu wikaryuszowi Taszowi, przeto 
posłano poiicyanta do pomieszkań poraienionych ducho­
wnych i tam je zabrano.

* Dziś benefis w teatrze polskim pp. Koziołow- 
skiego i Trojackiego. Odśpiewaną będzie Faw o- 
ryta po raz trzeci. — Na sobotni koncert, który 
będzie w swoim uódzaju wielką dla Poznan a artystyczną 
niespodzianką, wybiera się z prowincyi mnóstwo osób. — 
Wczoraj miał odczyt w bazarze „O Ma chi a we¡u11 
profesor Wojciech Jaróehowski, w którym starał 
się tego ojca nowoczesnćj dyplomacyi usprawiedliwić 
przed czynionemi mu powszechnie zarzutami.

* W protestanckim gimnazyum w Międzyrzeczu od­
był się dnia 13 bm. pod przewodnictwem8radzcy regen­
cyjnego i szkólnego p. dr. Polte egzamin ustny abitu- 
ryentów. Zgłosiło się do egzaminu 6 abituryentów, 
z tych trzech uwolniono w skutek dojrzałych prac pi­
śmiennych od popisu ustnego a 1 trzech pozostałych 
uznano za dojrzałych do słuchania wykładów uniwersy­
teckich.

* Na książkę zbiorową „Warta“ nadesłał dalćj: Dr. 
Józef Skałkowski, adwokat we Lwowie. Ogółem wpły­
nęło znowu I tal. Zebraną do dnia wczorajszego kwotę 
wręctyliśmy p pr f. Rzepeckiemu

* Wybryki. Służącą i woźnicę jeduego z tutej­
szych właścicieli młyna, którzy w nocy z niedzieli na 
poniędziałek z restauraeyi powracali, ñapadlo dwóch żoł­
nierzy na ulicy Młyńskiej i tak ich sponiewierało, 
obie osoby obłożną chorobą są złożone. — W tćj 
nocy napadniętych zostało ‘dwóch robotników przy ce 
gielni pracujących w Jerzycach przez dwóch robotnikóv 
z fabryki sztucznych nawozów tamże na drodze publi 
cznćj i nożami pokaleczonych.

* Najwyższy rozkaz gabinetowy, przesłany śwież«
oddziałom wojska, przypomina rozporządzenie, że przj 
traktowaniu podwładnych wszelkie cielesne kary jak 
najsurowićj aą zakazane. J

* Onegdaj dezertorował huzar z załogi tutejszej 
skradłszy poprzednio 11 der na konie i parę butów 
Dwóch kolegów jego, domyślając się, że koleją żelazne 
chee odjechać, udało się na tutejszy dworzec kolejowy i 
rzeczywiście poznali tam dezertera, jakkolwiek był już 
po cywilnemu ubrany. Obecny tam urzędnik policyjny 
przyaresztował go i odstawił władzy wojskowćj.

* Na części łęgu nadobrzańskiego, należącego dc 
dominium Siekówko, powstał w zeszłym tygodniu wielki 
pozar łąk i torfu. Podłożono go naumyślnie a potćm 
nie można go było przygasić, tak się rozszerzył. Do­
piero za pomocą znacznćj liczby ludzi, zwołanych nawet 
z odleglejszych wsi, zdołano go ograniczyć. Wysokość 
szkody dotąd nieobliczona.

* Spółka zjednoczonych krawców zawiązała się w 
tych dniach w Warszawie za wpływem Jana Tadeusza 
ks. Lubomirskiego, którego staraniom zawdzięcza tak­
że swe istnienie poprzednio zawiązana Spółka Ślusarzy- 
Celem Spółek tych zniżenie w miarę możności cen ma- 
teryałów surowych, udzielanie zaliczek na wyroby i uła­
twienie ich rozprzedaży.

* W Ciechocinku, słynnym z źródeł mineralnych, 
odkryto znów nowe źródło. Uskuteczniona w tych dniach 
analiza wagowa okazała, że woda z źródła tego należy 
do bardzo silnych wód żelazistyeh. albowiem 1 litr czyli 
1,000 grammów takowćj zawiera 0,0597 węglanu żelazo­
wego, a przewyższa Pyrmont, Driburg, Spaa, Żegestów, 
Krynicę i inne. Źródło to może się stać drogocennym 
dla balneologii krajowćj nabytkiem.

* Statut towarzystwa prawników i ekonomistów poi- 
skicn we Lwowie zyskał potwierdzenie namiestnictwa.

* Gmina Markowa w Galicyi w powiecie Boho- 
rodezanskim postanowiła założyć szkołę i w tym celu 
zbudować dom szkólny i opłacać rok rocznie nauczy­
ciela.

. ba księży unickich, wydalonych z dyece-
zyi Chełmskie), zaczynają nareszcie wpływać w Galicyi.

K U ,Z.na,czne defekta wykryto w tych dniach w ka­
sach kolei żelaznćj Karola Ludwika, w Bochni, Tarnowie 
i Tarnopolu. Kasyer bocheński stawił się sam do sadu 
kryminalnego w Krakowie, donosząc ze suma, sprzenie­
wierzona przez mego, wynosi około 10,000 złr.

* Pomi- zniszczył w tych dniach pałac w dobrach 
otarawieś około Garwolina, w Kongresówce. W pa­
łacu znajdował się znaczny zbiór sztuk pięknych, na- 
gromadiony staraniem właściciela dóbr tych ś, p. księcia
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Golicyna. Znaczna część zbiorów tych, zniszczonych 
w pożarze, oszacowaną została na około 100,000 rubli,

* Kalendarz. Jutro, w czwartek dnia 19 marca, 
Św. J ó z e f a, Obi. N. P. Maryi. Wschód słońca 
o godzinie fi minut, 8; zachód o godzinie 6 minut, 10. 
D 1 n.i ość dnia 11 godzin 47 minut.

Wypadki historyczne. Dnia 19 marca 1503 
śnferć Fryderyk« Jagiellończyka kardynała. — 1744 
śmierć królowćj K tarzyny Leszczyńskiej. — 1707 kon- 
federacya toruńska - 1790 zasady konstytucji sank­
cjonowane. — 1828 śmierć Adama Czartoryskiego, jene­
rała Ziem Podolskich.

Wiaäwa&i peîltyeam

* ¿Berlin, 17 marca. [0 dalszych 
pracach parlamentarnych. — Z par­
lamentu niemieckiego. — O uchwa- 
łach komisyi wojskowćj.— Wykony­
wanie praw kościelno-politycznych. i 
— Potoczne wiadomości.] O dałszemukształ- i 
towaniu prac parlamentarnych oświadcza się B e r 1. '■ 
Aut. Corr. jak następuje: Sesya parlamentu 
niemieckiego nie będzie mogła być zamkniętą 
przed Wielkanocą. Przełożone obecnie parlamen­
towi prawa mogłyby wprawdzie być pokończone 
przed tym terminem, gdyż podczas obrad w ko- 
misyach żadne stronnictwo nie objawiło zamiaru 
utrudniać przez rozmyślne opóźnianie przyjścia 
do skutku praw, jakkolwiek je ze swego stanowi- i 
ska stronniczego niejedna frakeya zwalcza; nato­
miast nie będzie możebnćm szybko załatwić się 
z projektem do prawa, tyczącego się banicyi od­
nośnie internowania karanych sług Kościoła, które 
do parlamentu dopiero ma być wniesionetn. Opó­
źnienie to w wniesieniu pomienionego projektu już 
i tak bardzo wielu tłómaczy sobie, jakoby roz­
myślnie nie chciano parlamentowi pozostawić do­
syć czasu do rozważenia sobie dostatecznego wiel­
kich wątpliwości, jakie właśnie to prawo nastrę­
cza, i jakoby zamiarem było, iżby je parlament 
uchwaiił pod naciskiem ostatniój godziny. Co się 
tyczy specyalnie prawa wojskowego, to komisya 
w opracowaniu tecbnieznych szczegółów już tak 
daleko postąpiła, iż obrady w plenum nie zabiorą 
zbyt wiele czasu; zapewne jedynie nad wstępnemi 
paragrafami, traktującemi o liczbie wojska pod 
chorągwią podczas pokoju i organizacyi kadrów, 
do dłuższych przyjdzie obrad. Przy niejakićm na­
tężeniu byłoby możebnćm jeszcze przed Wielka­
nocą załatwić się parlamentowi z prawem wojsko- 
wćm w pierwszćm i drugićm czytaniu, ponieważ 
jednakże z powodu wyżćj wspomnianego prawa 
o banicyi pozostawiony być musi parlamentowi do­
stateczny czas do namysłu — toć i Rada związkowa 
dłuższy czas się nićm zajmowała i ważne zmiany 
uchwaliła w pierwotnym projekcie —- przeto nie 
pozostanie nic innego, jak sesyą sejmową przedłu­
żyć po za Wielkanoc. Posłowie do parlamentu 
będą musieli ze względu, że po Wielkanocy tyl­
ko już jeden lub dwa tygodnie w Berlinie po­
zostawać będą potrzebowali, ponieść tę ofiarę, 
że świąt wielkanocnych nie będą uważali za „fe- 
rye“ i po świętach niezwłocznie dałćj pracę swą 
kontynuować będą. Ponieważ jednakże nie jest 
prawdopodobnóm, ażeby ostatnie półtygodnia przed- 
wielkanocnego wystarczyło parlamentowi d) po­
kończenia prac, przeto sejm pruski, którego odro­
czenie dnia 13 kwietnia się kończy, wstrzymać 
się jeszcze będzie musiał na pewien czas od pod­
jęcia na nowo swych czynności. Od dnia 13 kwie­
tnia przysługuje każdćj z Izb sejmu pruskiego 
podjąć na nowo prace swe, które przez czas od­
roczenia spoczywały, z drugićj jednakże znowu 
strony posiada każda z Izb wszelką wolność po­
dług upodobania plenarnych posiedzeń przez pe­
wien jeszcze czas nie odbywać. Izba panów nie 
naznaczyła jeszcze w ogóle dotąd posiedzenia, Izba 
zaś poselska zwołaną została na dzień 13 kwie­
tnia a nawet ogłoszony już jest porządek dzienny 
na to posiedzenie, będzie zatćm musiała, jeżeli 
parlament do tego czasu zamkniętym nie zostanie, 
postanowić, czy nie należy posiedzeń plenarnych 
zawiesić jeszcze na jaki tydzień; komisye mogłyby 
w czasie tym pracować, ażeby nie powstały znowu 
te same niedogodności, jakie towarzyszyły rozpo­
częciu obecnśj sesyi parlamentu. Od 20 kwietnia 
mogłaby pruska Izba poselska bez żadnćj wątpli­
wości dowolnie czasem swym rozporządzać. Jak 
się'samo przez się rozumie, uważałby parlament 
za swój obowiązek pozostałe mu jeszcze po Wiel­
kanocy prace bez straty czasu załatwić.

Parlament niemiecki doszedł w wczorajszych 
swych obradach nad prawem prasowćm tylko do 
paragrafu 5; dalsze obrady toczyć się będą naju- 
trzejszćm posiedzeniu, gdyż dziś nie ma posiedze­
nia plenarnego. Prócz prawa prasowego posta­
wiono jeszcze na porządku dziennym środowego 
posiedzenia wniosek posłów V o e 1 k a i H i n- 
schiusa o zaprowadzenie ślubów cywilnych wes 
wszystkich krajach niemieckich. — Poseł ksiądz 
M a j u n k e, naczelny redaktor Germanii, przy­
szedł już o tyle do sił, że bierze znowu udział 
w obradach parlamentu — Wiadomość o zapa­
dnięciu na zdrowiu księdza Biskupa R a e s s a nie 
potwierdza się. Ksiądz Biskup udał się jednakże 
do Strassburga.

Rząd zadowolnionym jest bardzo z uchwał 
komisyi wojskowćj. Wtajemniczony jakiś zdradza 
to Magdeburger Ztg w następującóm dla opła­
cających podatek nie bardzo przyjemnćm piśmie:

Minister wojny v. Kameke może się cieczyć i tćż 
rzeczywiście jest on w najlepszóm usposobieniu, gdyż 
jego projekt do prawa wojennego szczęśliwie przeby 
przesilenie, jakkolwiek pierwszy paragrf nie został je­
szcze dostateaznie sformułowany. Sformułowanie znajdzie 
się, skoro tylko §§ 2—3, najważniejsze z całego prawa, 
przejdą niezaczepione przez pierwsze czjtanie. W licz­
bie kadr, których nie zaczepiają, zawartą jest liczba wojsk 
w pokoju pod chorągwią zostających, która zawsze po­
zostanie chwiejną, gdyż udzielanie urlopów może być li­
czniejsze lub szczuplejsze. Liczbę 400,000 żołnierza przyj­
mować do prawa jest rzeczą niepotrzebną, skoro liczba 
kadr ustanowioną zostanie. § 1 może być bardzo dobrze 
całkiem opuszczonym, a pomimo to minister wojny osią-
nie to, co ehciał osiągnąć. Weźmy n. p.: robotnikowi

odmawia się wypłaty umówionej, lecz chlebodawca gwa­
rantuje mu pewien codzienny dochód, przeto robotnik 
mnoży dochód dzienny przez trzydzieści, a będzie wie­
dział, ile miesięcznie stracie może na swe utrzymanie. 
Ministra wojny kadry, jeżeli w cgóie mają być kadrami, 
muszą przecież zawierać pewną siłę, kompania i pułk 
przy zwyklćj liczbie żołnierzy nie są już temi, czerni być 
powinni, i być muszą. Jeżeli zatem' administracja woj­
skowa liczbę tych głów pomnoży przez liczbę kadr, na­
tenczas osięgnie liczbę wojska pod chorągwią podczas 
pokoju a przez to, czego § i projektu się domaga. Podług 
tego kwestyą wojskową uważać uależy za załatwioną, 
czyli za zatwierdzoną; wszystkie inne punkta, wjporównaniu 
z §§ 2 i 3 są mało znaczące a kompromisy wszelkie ła­
two się dadzą uskutecznić.

Księdza Biskupa monasterskiego skazał sąd 
świeżo za „nieprawne“ obsadzenie probostwa na 
400 talarów grzywien, odnośnie na dzień więzie 
nia za każde 5 talarów. Dnia 14 bm przyjmował 
więzieniem zagrożony ksiądz Biskup dwie deputa- 
cye z Altenberge i Nienberge, po 700 i 800 lu­
dzi, na których czele znajdowali się dusz pa 
sterze.

Tutejszy poseł amerykański p. B a n c r o f t 
składa swój urząd, na który rząd waszyngtoński 
przeznacza doktora Thompsons.

Tajny wyższy radzca sprawiedliwości doktor 
S c h e 11 i n g, którego mianowano prezesem sądu 
apelacyjnego w Halberstadt, pozostaje członkiem 
królewskiego trybunału dla spraw kościelnych.

Stan zdrowia księcia Bismarcka polepsza 
się. Boleści są znacznie mniejsze a sen powraca.

• Wiedeń, 16 marca. [Z Rady pań 
stwa. — Przesilenie węgierskiej Izba de­
putowanych widocznie wzięła na kieł i szalonym 
pędem przebiega paragrafy przełożeń wyznaniowych 
i przyjmuje jeden po drugim niemal bez rozpraw. 
Dziś ukończono 3 czytanie pierwszego przełożenia 
i ogólną dyskusyą nad drugiem przełożeniem; jutro 
rozpoczną się nad tómźe rozprawy szczegółowe. 
Rozprawy te czynią wrażenie wyścigów i niemi tćż 
rzeczywiście są; chodzi bowiem wiernokonstytucyj- 
nym tutejszym, o to'aby ubiedz wystąpienie Biskupów 
austryackich, obradujących obecnie nad protestem 
przeciw ustawom wyznaniowym.

Z Pesztu donoszą, że przesilenie tamtej­
szego gabinetu znów na nowo zapewne się prze­
wlecze z powodu oporu pana Tiszy, który wzdraga 
się wstąpić do gabinetu.

Wiener Ztg ogłasza w urzędowćj swój czę­
ści nominacyą posła austryackiego przy dworze 
petersburgskim, fmp. barona v. Längerer, amba­
sadorem tamże.

SSozprawy l%l>y deputnwmnycli.
Projekta do praw 

Posiedzenie
W dalszym ciągu rozpraw szczegółowych nad

pierwszym działem praw wyznaniowych pizystą- 
piono dziś do obrad nad paragrafem 8, który 
brzmi:

koście ln o-p ol i tycznych, 
dnia 12 marca.

„Jeżeli piastujący urząd kościelny lub benefieyum 
kościelne utraci obywatelstw.! austryackie, lub jeśli 
uznany zostanie winnnym zbrodni lub takich czynności 
karygodnych, które z chęci zysku pochodzą lub pu­
bliczne zgorszenie wywołują, natenczas rządowa admini- 
stracya wyznań powinna zażądać jego usunięcia z urzędu 
lub prebendy.

Jeżeli duszpasterz stał się winnym takiego za­
chowania, któru dalsze jego pozostawanie w urzędzie 
kościelnym czyni niebezpiecznśm dla porządku pu­
blicznego, natenczas rządowa administracya wyznań 
może.żądać jego usunięcia od wykonywania urzędu ko­
ścielnego.

Niniejsze przepisy stósują się także do tych osób 
duchownych, które powołane zostały do zastępstwa lub 
tymczasowego zarządu tych urzędów lub do pomagania 
na nich.

Jeżeli władze kościelne nie uczynią w stósownym 
terminie zadość żądaniu rządu, wówczas urząd lub 
prebendę dla zakresu rządowego uważać należy za 
opróżnione, a rząd się tóm zajmie, aby sprawy po> 
ruczone przez ustawy państwa zwyczajnemu dusz­
pasterzowi, sprawowane były tak długo przez inną 
przezeń ustanowioną osobę, dopóki dotyczący urząd 
kościelny nie zostanie na nowo obsadzony w sposób 
legalny. |

W ten sam sposób należy postąpić, jeżeli przyto­
czony ch powyżćj spraw nie sprawuje z innego powodu 
zwyczajny duszpasterz.“

Do paragrafu tego zapisali się deputowani: 
Hanisch, ks, Chełmecki, dr. Dunajewski, 
Kowalski, dr. Smolka, Fux, Kozłowski, 
ks. Kaczała, dr. Hoszard, książę Czartory­
ski, Kron awetter, ks. Ruczka, Jaworski, 
Heilsberg, Scharschmid

Dup. Hanisch zrzekł się głosu.
Dep. ks. Chehmeeki przeciw prawu:
Według § 8 kiżdy ksiądz może być każdćj chwili 
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władza administracyjna potrzebuje oświadczyć, jakie i wprowadził wydział to przełożenie. Stwierdzam tylko, iż 
przyczyny wykraczają przeciw moralności ¡porządkowi pu- ¿3den z mówców nie powiedział, że ustawa ta wolną jest 
bliczuemu. Tu jednak chodzi o powołanie i stanowisko ! 0(j niedostatków. Mojćm zdaniem powinien był wydział 
duchownego, który d a swego powołania poświęcił nauki ! wnieść ustawę, któraby regulowała wszystkie stosunki 
i całe swe życie. Według stylizacyi paragrafu tego bo- ; wszystkich wyznań według zasady wolny Kościół w wol- 
żnaby przyjść, do wniosku: że . niemoralność wywołuje i n^m państwie. Rozwiązanie tćj kwestyi było trudne w
zgorszenie tylko u księży katolickich, zresztą wcale nie 
Właściwie jest to komplement, ale pomimo to dodatek 
o wywołanćm zgorszeniu jest nieuzasadniony. Dodatek 
ten daje punkt oparcia dla dokuczania księdzu, jeśli mu 
w żaden inny sposób dokuczyć nie możni. Dalej zupeł 
nie jest rzeczą- nie jasną, co rozumieć należy pod nie 
bezpieczeństwem dla porządku publicznego, tćj pełnśj 
błogosławieństwa córy niebios. Tylko stanowisko księży 
katolickich może być pod tśm rozumiane. Księdzu 
katolickiemu w Austryi nadaje ta ustawa stanowisko 
zupełnie wyjątkowe. Wyrazy „niebezpieczny dla pos 
rządku publicznego“ nie są nowe, znaczą one to samo, 
co „politycznie podejrzani.“ Tacy „politycznie podej­
rzani“ mieli nieraz za sobą sympatyą liberalnych, a dziś 
tylko księżom chcą nadać to odrębne stanowisko. Takie 
środki prawne otwierają dla denuncyacyi najobszerniej­
sze pole. Mówca głosować będzie przeciw tćj osnowie 
paragrafu 8.

Dep. dr. Dunajewski przeciw prawu: 
Co do mnie, chętnie się a tćm godzę, iż państwu 

nie można odmawiać prawa regulowania ‘przedmiotów, 
jakiemi zajmuje się przełożona ustawa. Jeżeli przeto 
rząd domaga się w pierwszym ustępie § 8 swego, proje­
ktu, aby duchowny skazany za zbrodnią mógł być odda­
lony, to nie mam nic przeciwko temu. Inaezćj jednak 
ma się rzecz co do ustępu drugiego § 8, gdzie jest mowa,
iż duszpasterz może być oddalonym z urzędu, jeśli po 
stępowanie jego v ydaje się być niebazpiecznem dla po­
rządku ęublicznego. Jeżeli się wyrazowi temu nada zna­
czenie, jakie właściwie mieć powinien, natenczas w ka

żdym razie nie będzie także niebezpiecznym. Przekonany 
zresztą jestem, że rząd konstytucyjny nie tak łatwo nad­
użyje tego rodzaju przepisu ustawy. Pod tym względem 
nie mogę objawić nieufności do żadnego rządu, wiadomo 
jest bowiem, że wyższość i odpowiedzialność stanowiska 
sprzyjają przedmiotowości sądu, oodobnie jak z wysoko­
ści góry inny się ma pogląd na świat, jak z głębi dolin. 
Mówiąc zaś szczegółowo o teraźniejszym kierownictwie 
spraw'wyznaniowych, muszę mu odd ć świadectwo, że na 
nieufność wcale nie zasługuje i że przynaimnićj co do 
naszego kraju z pewnern wyrozumieniem ocenia stósnnki. 
.Swiadomćin jest, jak sę -zdaje, zasady, że stósunki życia 
politycznego i towarzyskiego łatwićj uporządkować w dro­
dze porozumienia i milej zgody, niż sita. Lecz — biorąe 
rzeczy po ludzku - minister nie może być za wszystko 
odpowiedzialnym. Z pojęciami tak obszernemi nadzwy­
czaj łatwo popełniać nadużycia — i to nie może nam 
byc obojętnem. Nie przypuszczam wcale nadużycia 
umyślnego, ale minister rządzi w stolicy, a w prowiu- 
cyach nieraz bardzo ścierają się opinie, często zaś identy­
fikują się zapatrywania urzędników z opinią publiczną. 
Możnaby na to odpowiedzieć, ż >. przecież jest jeszcze 
władza kontrolująca. Tak, wiele się rzeczywiście u nas 
polepszyło, nie naldży atoli mniemać, że tak łatwo, jak 
się zaprowadza konstytucyą, tak samo szybko zmieni się 
dobre i złe nawyczki administracyi, mianowicie złe, 
W administracyi pozostanie zawsze jeszcze pewna trady- 
cya, a nie wiem, dla czego właśnie tu nie ma się zapo- 
biedz możliwym nadużyciom. Wprawdzie powiedziano 
w motywach, iż poprzedzić ma postępowanie dyscypli­
narne, ale byłoby to w istocie traktowanie bezintereso­
wne, gdybyśmy sobie takich wypadków życzyli. Cóżby 
na to powiedziano, gdyby podobny ustęp, jak w mowie 
będący, zamieszczono w ustawia prssowśj, i gdyby 
względem redaktora to samo powiedziano, co tutaj 
względem duszpasterza? Dla czego wydano dla sędziów 
ustawę dyscyplinarną, przyjętą z tak powszechnćm zado­
woleniem? Panowie! gdyby chodziło o nadanie posady, 
to jeszcze moźnaby się uspokoić; ależ tu chodzi o usu­
nięcie z posady i to o usunięcie w drodze kary — i dla 
tego nie mogę tego pogodzić z zasadami prawnie uregulo 
wanćj równości; wogóle nie mogę tu dopatrzeć się równości, 
a jeszcze mniój prawa. Paragraf ten dowodzi — przyznaję to 
panom — jak niesłuszne były zarzuty tćj strony (prawćj) 
Izby, że ustawa przedłożona wypracowaną została na 
w z ó r i-p r u s k i ć j. Tak nie jest, ‘albowiem 
wydział nasz idzie dalej, przyznając 
rządowi jeszcze więcej władzy i wpły­
wu, niż on sam żąda. Jeśli słowo „liberalny" 
weźmie się w znaczeniu „szczodry,“ wówczas oczywiście 
wydział był liberalnym, tj. szczodrym w rozdawaniu 
praw współobywateli; lecz wątpię, czy się to zgadza 
z chęcią tój wysokiśj Izby. Szukając powodów, jakie 
skłoniły wydział do przyjęcia tego przepisu, znajduję je 
snadnie w mowie sprawozdawcy, który powiedział, że 
klerykąlni podnoszą teraz chorągiew narodowców i że 
przeciw temu wymierzony jest ów przepis. Że taki za­
rzut zrobiony będzie duchowieństwu, tego się nie spo­
dziewałem, bo nie wierzę, aby to miało być zaszczytem 
dla duchowieństwa, jeśli będzie autynarodowćm. Przy- 
najmnićj w państwie niemieckiem robią z tego ducho­
wieństwu najcięższy zarzut, że jest antynarodowóm. Da- 
lój powiedział sprawozdawca, że duchowieństwo powinno 
się zajmować ogólnemi interesami państwa, a nie polity­
ką odrębną; ja zaś sądzę, że i tego robić nie powinno, 
ale tylko ma pełnić swoje obowiązki, bo tylko to do- 
prowadz ć może do pożądanego celu, aby ani interes pań- 
stwaani interes religii nie doznał szkody. Ja ufam zdrowemu 
rozsądkowi ludzkiemu, że będzie umiał to tak urządzić, iż 
interes państwa zejdzie się z interesem Kościoła. Aby Wys. 
Izbie dowieść, że tu nie chodzi tylko o stanowisko ne­
gatywne, lecz że dążę do przyjęcia ustawy z pewnemi 
ulepszeniami, czynię wniosek : „Izba uchwali odesłać § 8 
do wydziału z poleceniem, aby go przerobił w sposób, 
któryby bronił dnszpasterzy od nadużyć administracyj­
nych i' politycznych.“

Dep. Kowalski, przeciw prawu, ’ 
jesTzdani-i’. iż przepisy § 8 mają charakter policyjny 
i nieodpowiadają państwu cywilizowanemu. Kara na du­
chownych i usunięcie ich z urzędu, mogą być wymierza­
ne tylko przez sąd. Dla tego mówca wnosi:

„Kompetencją sądu najwyższćj instancyi w wypad­
kach administracyjnych i karnyąli ureguluje osobna 
ustawa.“

Wniosek ten przekazany być ma wydziałowi wy­
znaniowemu. Nie chcę wymieniać, jaki to ma być sąd, 
lecz myślę, iż najodpowiedniejszym byłby trybunał admi­
nistracyjny, ponieważ jednak nie mamy jeszcze trybu­
nału administracyjnego, trzeba więc wydać się mającćj 
ustawie pozostawić nazwę i zakres działalności tego sądu.

Marszałek Izby:
Wniosek ten jest samodzielny i jako taki musi być 

traktowanym.
Dep. Kowalski:
Ja wiem, że wniosek mój nie da się przyczepie do 

§ 8, i tylko chciałem go uczynić.
Wniosek ten poparty został przez całą pra­

wie Izbę.
Dep. Fux uczynił także wniosek zmierzający 

po zmiany § 8, ponieważ jednak dyskusyą na 
wniosek dep. Göllericba była już zamkniętą, uchwa­
lono przeto nie otwierać jćj na nowo.

Zapisani do głosu deputowani wybrali jene- 
ralnym mówcą dra Smolkę.

Dep. dr. Smolka preeciw prawu.
Ponieważ nie powiodło mi się uzasadnić mojego 

wniosku podczas rozpraw ogólnych, mniemałem przeto, 
iż wypada mi przy tym paragrafiie głos z .brać ; nie dla 
tego, iżby mi chodziło o zwłokę, ale dla tego, że te same 
powody jeszcze teraz istnieją. Nie trzeba zapominać w 
jaki sposób wzięto się do obrad nad tą ustawą, nie wie­
dząc wcale, co przyniesie dyskusyą nad innemi trzema 
przełożeniami. Zdaje mi się, że nie bardzo szczęśliwie

obec zajść lat ostatnich, szczególnićj w obee nacisku pu­
blicystki Już §2 tćj ustawy domagał się od dusz pasterzy 
przymiotów, jakich nie wymaga się od żadnćj innćj kor­
poracji. (Marszałek przypomina, że teraz nie pora do dys­
puty ogólnćj, że chodzi tylko o § 8). Jeden z poprzednich 
mówców wskazał już na to, że ustawa ta wymierzoną 
jest przeciw niemiłym usposobieniom politycznym, a to 
nazywam gwałtem, ponieważ jest wdzieraniem się w us­
posobienie drugiego. Jakież zamieszanie wywołauem zo­
stanie, jeśli przymioty czyniące kogoś zdolnym do urzędu, 
nic mu nie pomogą z powodu jego zapatrywań politycz­
nych. Ustawa ta ma także regulować władzę dyscypli-

Peszt, 16 marca. Pester Lloyd donosi 
że co do przyjścia do skutku ministerstwa na pod 

, „>«», stawie Koalicyi zachodzą rozmaite trudności tak
namą duchownych; a ta stanowczo przecież należy do i dalece, że utworzenie takiego gabinetu staje się 
spraw wewnętrznych Ęościoła,^ w które przez_tę ustawę j wielce nieprawdopodobnóm. Tisza wymaga upo-
wciska się władza państwa. Jeden z mówców z tamtćj 
(lewćj) strony Izby zwrócił się do nas z zapytaniem, d!a 
CBego odmawiamy w tćj sprawie sojuszu z Bympatyami 
świata wykształconego, dla czego gramy niejako va 
banque. Gdyby ten zarzut mnie samego był spotkał, nie 
dałbym ani słowa odpowiedzi, ale odnosi się on do na­
rodu, musię więc odpowiedzieć. Jeźli o sympatyach świata 
wykształconego jest mowa, to przypuszczam, że mają 
być pod nienii rozumiane tylko sympatye niemieckiego 
narodu; lecz o tych nie wiele mógłbym powiedzieć, ra- 
czćj o antypatyi. Tenże sam mówca zrobił nam zarzut... 

Marszałek Izby:
Niechciałbym wolności głosu w żaden sposób na- 1

ruszać; zdaje mi" się jednak, żeuie jest na miejscu mówić i j~,5fo^aw^którvmDnndnn<ń^ •<^° ^Ji^iegO 
tu o sympatyach lub antypatyach niemieckich do narodu dt&SSegO, W którym podnosi konieczność trzymania 
polskiego; dla tego proszę pozostać przy § 8, * się bezwarunkowo prawno-państwowćj ugody.

Dep. dr. Smolka:
Zwróciłem już uwagę, że wszyscy mówcy wkraczali 

w zakres rozpraw ogólnych, a nie broniono im tego. Na­
wet i dziś zaszedł taki wypadek. Ponieważ zaś jestem 
rzeczywiście tego z pewnością skromnego zdania, iż 
ograniczono wolność mojego słowa, zrzekam się przeto 
głosu.

Marszałek Izby:
Wolno mówcy każdej chwili zrzec się głosu; za­

strzegam się jednak przeciw zarzutowi jakićjkolwiek 
stronniczości względem mówcy, Dyskusja nad § 8 zam­
knięta.

Podczas głosowania § 8 przyjęty został w os­
nowie wydziału bez żadnej zmiany; wszystkie inne 
wnioski i poprawki upadły.

Następnie przyjęto §§ 9 do 13 bez rozpraw. 
§14 brzmi:

„Pod względem spraw kościelnych wewnętrznych 
zarządzają arcybiskupi i biskupi dyecezyami swemi według 
przepisów kościelnych w państwie obowiązujących.“

Dep. dr. Suess wnosi dodatek:
„o ile te przepisy nie sprzeciwiają się ustawom państwa.“

Dep Krzeczunowicz przeciw prawu: 
zgadza się więcćj z wnioskiem dep. Suessa niż z wnio­
skiem wydziału, zdaje mu się jednak, iż najlepiej byłoby 
mówić tu tylko o ustawach karnych tj. „o ile te prze­
pisy nie sprzeciwiają się ustawie karnej.“

Po przemówieniu dep. Fux a i sprawozdawcy 
§ 14 przyjęto z poprawką dep. Suessa. § 15 
przyjęty bez rozpraw, do § 16 wniesiono dwie po­
prawki, które jednak upadły; oba te paragrafy 
przyjęto zgodnie z wnioskiem wydziału.

§ 17 według wniosku wydziału brzmi:
„Jeżeli rząd uzna, że rozporządzenie kościelne przekracza 
zakres spraw wewnętrznych, to może je zakazać; uczy­
nić to także powinien, jeśli rozporządzenie kościelne od- 
nesząee Ję do publicznćj służby bożój sprzeciwia się 
względom publicznym.“

Nad tym paragrafem wywiązała się znów 
dłuższa dyskusyą, w którćj wzięli udział dep. Fo- 
regger, Kronawetter, Krzeczunowicz, Fux, Per- 
ger, Kowalski, dr. Grocholski i sprawozda­
wca dr Weebeb; żadne jednak poprawki i wnio­
ski nie utrzymały się, a po przemówieniu ministra 
wyznań dra Stremayra upadł także wniosek wy­
działu, przyjęto zaś § 17 zgodnie z przełożeniem 
rządowóm, mianowicie:

„Jeśli rząd uzna, że rozporządzeniu kościelnemu 
odnoszącemu się do publicznćj służby bożój sprzeciwiają 
się względy publiczne, natenczas rozporządzenie to może
rr T» i Q y Q “

Nad § 18 wywiązała się także dyskusyą, 
w końcu jednak przyjęto go bez zmiany zgodnie 
z wnioskiem wydziału, mianowicie w następującej 
osnowie:

„Z władzy urzędowej kościelnćj wolno robić użytek 
tylko przeciw członkom kościoła, nigdy zaś w tym celu, 
aby przeszkadzać lub karać za posłuszeństwo ustawom 
i rozporządzeniom władz, albo tóź za wykonywanie praw 
politycznych.“

Następnie, prawie bez rozpraw, przyjęto §§ 19, 
20, 21 i 22 według wniosków wydziału i posiedze­
nie o godz. 4 po południu zakończono.

Na porządku dziennym jutrzejszego posiedze­
nia: dalszy ciąg obrad nad pierwszą z ustaw wy­
znaniowych.

DONIESIENIA I 1TERACKIE.
* Bluszcz (No. 9) ogłosił konkurs na Dzieło 

o wychowaniu macierzyńskićm, któreby, jak 
pragnie redakeya, „na gruntownych zasadach oparte 
i wszechstronnie opracowane“ było. W piśmie tśm za­
mieszczone jest wezwanie do wszystkich czasopism o po­
wtórzenie warunków konkursu.

Warunki konkursu są następujące: 1. Kękopisma 
Dzieła o wychowaniu macierzyńskiśm nadesłane 
być winny najpóźniej do dnia 1 kwietnia 1875 roku. 
2. Rękopisma nadesłane oddanemi zostaną do ocenienia 
oddzielnemu komitetowi, złożonemu z osób, których na­
zwiska w dniu zamknięcia konkursu przez pisma publi­
czne ogłoszone będą. 3. Autor dzieła, przez komitet za 
odpowiednie uznanego, otrzyma od wydawcy Bluszczu 
sumę rsr. 200. Własność rękopismu zostaje przy antorze. 
Redakeya Bluszczu zostawia tylko dla siebie prawo 
pierwszeństwa do nabycia rzeczonego rękopismu. 4. Pa­
czki, zawierające rękopisma, winny być opatrzone oso- 
b-ym znakiem; w oddzielnej zaś kopercie zapieczętowa- 
nćj z napisem: „Do księgarni Michała Gltlcksberga‘ — na 
konkurs dzieła: O wychowaniu macierzyń­
ski ś m,“ winna się mieścić kartka, obejmująca nazwisko 
autora, oraz ten sam znak, co na paczce, zawierająećj 
rękopism. Adres: Do księgarni Michała Glücksberga 
w Warszawie, przy ulicy Krakowskie Przedmieś ie No. 
411 (7 nowy). Przytćm redakeya zamieściła długi szereg 
myśli pedagogicznych, które tak sŁreszeza ostatecznie: 
„Potrzebą matkom naszym pomocy, działająećj zarówno 
na umysł, jak i na serce, stawiającćj im przed oczy 
w dziele wychowania dziecka wysoki ideał spółecznych 
obowiązków i duchowych przeznaczeń człowieka, który 
nie samym chlebem żyje. Wierzyć mocno, kochać go­
rąco, miłość swoję oprzeć na podniosłym pierwowzorze 
dobra i piękna, oto czćrn księga konkursowa ma w pracy 
wychowania wspomódz kobietę.“

OSTATfflE TELEGRAMY.
Berlin, 18 marca. Rada Związkowa 

przyjęła na wczorajszym posiedzeniu znaczną 
większością projekt do prawa o banicyi od­
nośnie internowaniu karanych sług Kościoła.

ważuienia na oświadczenie, że dozwolonóm mu 
było w drodze ustawodawczej czynić koronie pro- 
pozycye względem państwowćj ugody po upływie 
terminu dla tćjże wyznaczonego, spodziewając się 
oczywiście przyzwolenia wszystkich czynników pra­
wodawczych ; rząd zaś żąda od pana Tiszy oświad­
czenia, że dopóki będzie ministrem, .zaniecha obja­
wiania sprzecznych zapatrywań w kwestyach pra- 
wno-państwowych. Sennyey zgadza się na wstą­
pienie do gabinetu, jeśli i pan Tisza doń wstąpi.
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Wiedeń, 17 marca. Presse zadaje kłam 

wiadomości, jakoby br. Andrassy, biorąc asumpt 
z pobytu cesarza austryackiego w Petersburgu, wy 
stósował był okólnik do mocarstw zagranicznych 
i dodaje, że i o rzekomym okólniku księcia Gor- 
Czakowa w tutejszych kołach dyplomatycznych nic 
nie wiadomo.

Rzym, 16 marca. Prezes gabinetu i za 
razem minister finansów, pan Minghetti przełożył 
na dzisiejszćm posiedzeniu Izbie deputowanych j ro- 
jekt do nowego budżetu i oświadczył, że w razie, 
gdyby propoaycyi jego finansowych Izba przyjąć 
nie miała, będzie musiał z urzędu swego ustąpić

Wersal, 17 marca. Na dzisiejszćm posie­
dzeniu Zgromadzenia narodowego w dalszym ciągu 
obrad nad nowemi podatkami odrzucono wniosek 
o uchwalenie dodatkowego cła od soli 410 głosami 
przeciw 270. Poprzednio odrzucono także wnio­
sek pana Pouyer-Quertier dnia 14 bro. wniesiony 
a do dzisiejszego odroczonv, żądający dodatko­
wego cła od cukru, celem uniknienia podatku 
od soli.

Bern, 17 marca. Wielka rada kantonu 
Appeuzell, która do tćj pory przeciwną była re- 
wizyi ustawy związkowej, oświadczyła się obecnie 
jednomyślnie za nią.

Kopenhaga, 17 marca. Wyrok sądu 
wyższego, skazujący dnia 24 stycznia r. b. przy 
wódzcę socyalistów Pihla na 8 miesięcy do robót 
przymusowych za to, że tenże był powodem liczne­
go zbiegowiska przed zamkiem królewskim celem 
utorowania sobie tym sposobem drogi do audyen- 
cyi u króla, zatwierdzonym dziś został przez naj­
wyższy trybunał.

Carogród, 17 marca. Berliński ambasador 
turecki, Aristarchi bey, udał się dziś drogą na 
Odessę z powrotem do Berlina.

Londyn, 17 marca. Podczas wyboru uzu­
pełniającego w Oxford, który stał się koniecznym 
z powodu zamianowaniafjbyłego sekretarza stanu w 
ministerstwie wojny, pana Cardwell, członkiem 
Izby panów, wybrano do parlamentu konserwatystę 
pana Hall.

Nowy Jork, 17 marca (z Biura Wolffa). 
Według nadeszłych tu wiadomości przyjść miało 
w Meksyku do pewnych zaburzeń. Podrażniony 
przez duchownych motłoch zabił jednego z księży 
amerykańskich i okradł jego posiadłość; skutkiem 
zajścia tego przyaresztowały władze kilku du­
chownych.

kwiecień-maj —, na maj 22#, na czerwiec 222ls, 
lipiec 22#, na sierp. 23’/, talarów.

W MAKA. 
i 1 6’.,-64‘tal., 
kil. bez akcyzy.

Poznań, 18 marca. Pszenna Nr 
rżana No. 0 i Ï 5’/«—5’|* tal. za 50

Bokisnauitka itoBH tnrnoHi» z d. 18 marca.

Pszenica pięk., szefel 42 kilg. 
Pszenica średnia » . «'

* ordynaryj, » »
Zyto piękne « 40 <

> średnie . . «
« o-dyn. s < >

Jęczmień wielki «37 « 
Jęczmień mały ■ 37 ¡>
Owies « 25 «

Wrocławska cena
Ocenienia komisyi piękne 

policyjnój.
Pszeniea biała 

„ żółta
Zyto 
Jęczmień 
Owies 
Groch

100 kilogr. netto 
Ocenienia izby 

handlowój. tał.
Rzep “ 8
Rzepik zimowy 7

„ latowy 7
Lnica 7
Sienne lniane 9

najwyższa średnia najniż
een a.

3 18 — 3 16 — 3 14 -
3 11 3 3 10 — 3 8 9
3 7 6 3 6 3 3 5-
2 20 — 2 18 — 2 17 6
2 16 — 2 15 — 2 14 6
2 14 — 2 13 9 2 12 6
2 17 6 2 16 — 2 15 -
2 16 — 2 14 — 2 12 6
1 20 — 1 17 6 1 15 -
targowa, 17 marca.

średnie poślednie
tal. sg. fn. tal. sg. fn. tal. s <■

9 2 6 8 20 - 8 2
8 22 6 8 15 — 8 —
7 5 — 6 22 6 6 7
7 7 6 6 27 6 6 12
6 8 — 6 4 — 5 29
6 12 6 6 2 6 5 22

piękne średnie poślea

sgr. fen. tal, sgr. fen. tal. sgr 1
5 — 7 25 — 6 20

20 — 7 — — 6 15
17 6 6 27 6 6 12
10 10

Wylosowania.

(50) 95 919 61. 38032 (50L97 144 (60) 55 76 99 232 
50 52 64 371 (100) 73 96 (60) 408 57 540 53 603 42 
65 69 731 49 91 827 31 964 79 96 30010 138 216
34 84 313 79 98 (60) 516 39 «7 96 674 89 750 85
94 811 82

40013 74 132 37 73 76 203 26 82 96 302 403 6 '50) 
75 505 88 605 41 718 62 846 82 992 4IO41 73 (50) 98
166 229 98 322 79 428 94 553 633 54 705 52 64 870 991 
41 42 18173 81 220 (50) 304 12 4 0 68 474 500 30 54
681 63 67 91 70S 42 852 59 78 906, 12 29 93. 43157 77 
250 99 304 (50) 75 456 64 580 657 85 709 36 89 816 78 
96 904 44008 51 66 71 107 16 27 49 78 237 (50) 69
302 3 518 (50) 6ßl 711(50) 14 27 76 87S 98 952 4*030 
55 79 107 460 69 8> (100) 504 12 610 45 89 99 701 77 89 
862 911 82 (50) 40103 20 32 77 95 97 215 315 (50) 21

25 403 57 93 96 546 55 609 54 700 859 61 62 64
4»094 100 1 82 209 32 47 341 444 62 79 545 56

79 622 61 777 854 72 88 903 25. 4S047 69 165 86 239
57 63 (50) 98 371 73 444 52 66 80 559 90 608 64 703 44
95 821 43 903 4') 48 (60) 74. *»011 39 60 97 123 419
20 502 42 650 737 954.

*«030 61 66 170 (600) 98 337 65 88 (50, 405 27 79 
'60) 514 52 66 95 624 28 772 99 803 56 73 904 55. ftlOOO 

21 52 (50) 214 16 72 (50) 321 69 86 419 24 68 526 89 
680 716 32 879 84 86 88 909 39. *8016 56 (50 ' 74 145
(50) 81 293 363 88 516 17 714 93 820 *»068 87 106 29 
(50) 63,75 222 62 (50) 311 93 413 (50) 82 91 502 601 13 
(50) 28 812 84 93 97 *«018 52 99 i01 12 66 84 202 '-2
15 27 51 57 322 31 411 18 86 508 680 87 972. **003
156 (50) 99 309 446 62 515 25 45 45 79 622 (50) 30 46 
759 865 81 959 *6008 138 (50) 78 83 236 327 49 (100)
426 36 50 557 60 86 677 836 77 942 84. *7153 232 38
83 97 304 31 67 85 474 575 86 637 736 68 76 77 899 975 
89. *8029 109 15 42 76 83 88 246 55 «5 (350) 75 86
360 69 412 (50) 66 549 69 90 657 719 42 50 52 53 78
818 66 72 98 932 34 43 92 97. 59036 105(50) 91 95 303 
62 429 43 94 633 60 73 714 38 74 809 29' 79 947 61 83
(60) 98.

60064 68 85 95 146 60 85 95 298 323 38 46 423 
32 (50) 49 83 561 81 650 762 80 848 65 965 85. 
61027 59 239 (50) 84 387 425 54 61 63 574 81 95 
654 819 26 49 97 918 24 74 (50) 79. 62157 267 69 
313 53 441 89 (50) 537 686 780 905. 63 33 128 (69) 
51 235 353 92 439 44 513 17 31 625 39 50 65 777 g5 ------

w eałćm ciele, źle trawiłem, «cierpiałem na bezustanna 
bezsenność i znajdowałem się ciągle w nerwowem uspo. 
s obieniu, które mną miotało i nie dawało żadnego wyp0" 
zoynku, przytćm byłem w najwyższym stopniu melan- 
cholicznym. Wielu lekarzy wyczerpało całkićm JWa 
sztukę, nie ulżywszy mi w cierpieniach. W zupełnej 
rozpaczy spróbowałem Pańskiej Reyalesciere i teraz dzie 
kuję za to Panu Bogu. Reyalesciere zasługuje na jak 
najwyższą pochwałę, oni przywróciła mi całkiem zdrowie 
zostawiła mnie w możności zajęcia na nowo mego sta. 
nowiska towarzyskiego. Z najszczerszą wdzięcznością
z wysokim szacunkiem.

Świadectwo No. 68,471.

PBZY8YU DO POZNANIA
Poznań, 18 marca

LUZINSKIEGO HOTEL FRANCUSKI. Hr. Szółdrski 
z żoną z Osieka, Moszczeński z żoną z Gniatkowa, 
Szafarkiewicz ze Szczytnik, Lutomski z Sulencina, 
Delert z żoną z Popowa, Taczanowski z żoną 
z Choryni, Mielecka z Nieszawy. Blociszewski 
z żoną z Przecławia, Otocki z żoną z Gogolewa, 
Bro cisz z żoną z Otoczni, Jaraczewski zMiniszewa, 
hrabia Kęszyćki z żoną z Iglenia, Boas z żoną 
z Lusowa.

STERNA HOTEL EUROPEJSKI. Krause z Wro­
cławia,

HOTEL RZYMSKI. Kunkel z Oleśnicy, Jahn z Wro­
cławia.

TiLSNERA HOTEL GARNI. Cobor z Petersburga, 
Dwitz z Drezna.

G i E .E T>

Poznańskie 3’|, pet. listy zastawne 97’/* płacono, 
poznańskie 4 pet. nowe listy zast. 93% plac., poznańskie 
listy rentowe 96% płac., pozn. prowinc. akcye baakowe 
108 płac., pozn. 5 pet, prowinc. obligacie 101|, płac., 
pozn. 5 pet. obligacye powiatowe 1003|* płac., pozn., 
5 pet. obligacye melioraeyi Obry 100% płac., poznańskie 
4’/, pet obligacye powiatowe 96% pł., pozn. 4 pet. obli­
gacye miejskie II emis. 93% płac,, poznańskie 5pct. obli 
gacye miejskie 101 plac., pruskie 3% pet. oblig. długu 
państwa 92 płac., pruska 4 pet. pożyczka państwa 97 
płacono, praska 4* ? pet. ukonsolid. pożyczka 106 plac,

f»ruska 37, pet. pożyczka prem. 123 płac., polskie 4 pet, 
isty likwidacyjne 67’/, plac., akcye górnoszląskiej ko­

lei żel. Lit. A. 157 płacono, akcye stałe starogardzko-po- 
znańsk. kolei żel. 101 płac., akcye inarchijsko-pozn. kolei 
żelaz. 44% plac., banknoty zagraniczne 99’/, plac., ro­
syjskie banknoty 93’/» płc. Ostdeutschebank 77’/* plac., 
Broduktenbank — żąd., Wechslerbank — płac., K ń- 
lecki, Potocki i Sp. — płac.

Zyto: (pr. 20 cent.), wypow. 500 centn., cena 
wypowiedzenia 60%, na luty-marzec 60%, marzec- 
kwiecień —, na wiosnę 60%, kwieciemmaj GOJ, na maj- 
czerwiec 61’*—61, na czerw.-lip. 61’|,-61’/, buarów.

Okowita: (z beczką) (pr. 1OU litrów = 10,000- 
Tralles.) Wypowiedziano 5000 litrów, cena wypowiedze-

22%, na marzec 22%«—22’/«, na kwiecień 22%—22j,

Wykaz wygranych
I klasy 149 krdlewsko-pruskićj loteryi klasowej.

(Tylko wygrane wyżój 45 tal. są w nawiasach.) 
Berlin, dnia 17 marca.

Przy rozpoczętym dziś ciągnieniu wylosowano 
stępujące numery:

5 11 66 217 18 21 90 93 318 27 32 55 72 (80) 408 37 
42 504 46 743 49 836 47 67 921 41. 1156 205 48 71 72
73 95 462 535 606 42 707 67 84 820 66 89 921 31 39 66
94. »082 100 14 86 234 52 55 350 73 411 (50) 19 54 55
74 509 14 30 54 63 623 83 715 46 55 66 881 907. SOI 7
91 200 26 68 383 456 58 73 506 61 (60) 75 605 43 81 
747 60 80 86 813 83 901 6 36 58 91. 4056 64 97 (50)
212 14 351 94 404 532 60 64 602 5 27 83 708 (100) 83 
(50) 814 46 (56) 61 72 934. ¿#047 62 63 144 91 215 67 73
(50) 399 497 99 511 40 7 5 8 8 651 56 768 71 82 8 3 93 850
98 940 64 (50) 67 80 90 (60). «025 68 219 353 (50) 69
(60) 449 51 77 88 93 (60) 574 698 731 39 42 80 839 908.
W 6 48 67 78 222 83 92 375 (50) 42l 68 75 551 64 98
605 20 79 705 (60) 73 835 970. 8010 19 39 56 (60) 159 
70 261 (50) 28 378 453 69 94 503 4 619 53 72 86 (1000) 
795 806 66 92 (50) 907 40 (50) 67 88. »107 210 3 i 97 
358 94 415 28 36 500 606 10 64 71 79 (50) 701 61 824 26 
981 (50) 43 83 96.

«.«075 264 67 322 71 80 83 480 519 649 70 704 819 
35 882 901 19 23 55. «4029 64 103 56 223 37 86 341
407 16 40 42 49 66 534 44 78 653 717 (100) 53 90 92 97 
818 36 41 (50) 52 58 90 (50) 936 86 18012 16 110 71
274 346 47 (50) 404 75 6,5 55 73 765 846 56 (50) 908 74 
81. 1H052 105 49 90 206 44 (50) 67 93 353 75 79 94 (50) 
420 78 96 547 (50) 604 8 58 81 758 83 832 922 71 77 
141013 70 (50) '45 257 (50) 59 75 «60) 418 64 517 (50) 
59 89 604 59 76 93 794 932 39 68 81 91. «5015 17 44
124 (50) 39 4 9 286 98 433 555 600 1 748 918 38 44. 
16161 96 209 314 20 447 502 7 15 31 615 714 17 812 29 
34 53 (50) 54 (50) «2 951 56 (50). 15044 113 65 256 63 
75 310 434 620 45 67 75 768 806 37 47 50 99 924 42 57 
92 1 8129 257 (50) 64 82 88 89 317 22 416 33 69 80 508 
607 20 713 36 45. 10017 18 46 138 (55) 60 235 62 392
425 42 51 79 538 74 608 20 74 80 709 34 (50) 72 835 56 
64 911 47.

»0034 (60) 164 72 208 12 (50) 64 303 78 407 85 
533 77 635 64 76 765 69 82 811 35 71 979. »1045 
66 92 95 151 223 32 43 66 353 96 418 516 83 712 
98 804 8 55. «8037 133 61 67 200 343 
506 93 98 658 62 92 99 737 93 847 74.
300 8 10 35 406 57 526 36 60 91 644 87 
95 825. »4069 108 12 40 48 204 311 21 30 75 84 
436 80 668 725 81 812 60 78 96 926 38 59 91. »5001 
32 47 (50) 146 503 23 72 (50) 86 607 15 61 86 97 730 
59 (50) 61 906 56. »«054 91 247 71 313 74 81 88 98 
411 89 522 30 78 644 737 801 40 945. »»211 94 
336 95 456 66 532 45 624 765 867 96 907 35 50 62. 
88003 83 207 (80) 86 333 48 75 410 53 94 506 17 99 
639 54 85 (50) 868 92 907 13. »»061 107 (50)
24 31 (100) 48 241 46 (50) 327 (50) 61 443

69 509 71 608 56 61 79 722 37 809 52 999 
30036 66 79 96 140 (60) 200 18 35 46 94 452 53 

555 613 38 (50) 4" 75 712 (50) 37 46 66 814 967 90 
(50) 96 (50). 3 1028 177 (60) 87 (50) 212 19 98 342 57 
(50) 77 87 417 42 47 (50) 588 627 53 (60) 70 743 834 
51 55 987 96. 3»0 '4 49 90 145 (60) 61 62 84 246 52 
56 78 83 99 322 28 54 77 491 510 (50) 58 629 89 91 
806 992. 33007 53 54 85 190 307 14 32 45 442 (50)
44 527 34 76 741 88 817 58. 34126 268 88 433 53 
62 90 714 37 (50) 97 832 41 43 46 989. 35101 3 56
(50) 72 87 289 93 415 519 77 677 713 24 866 87 
935 73 88 (50) 92. 30010 103 211 31 62 370 537
683 730 46 79 91 809 39 903 76 85 37070 90 101 
5 29 40 56 73 254 305 66 (50) 554 626 53 775 863<

459 (80) 84 
83141 239 
712 44 84

870 964 76. 64005 93 112 19 53 329 83 88 96 
529 51 80 641 81 800 23 9'4 58 93. 65042 62

219 9 63 92 (50) 348 (50) 83 459 71 75 521 60
36 718 (50) 56 830 92 912 39. 66157 75 (50) 92
227 (60) 319 73 74 414 52 62 71 (60) 644 51 53
9 816 53 9 7 925. 67012 34 1 81 269 325 77 , 80)

533 65 75 750 54 73 9 ! 9 90 (60). 68 52 161 84 219
43 67 350'434 (50) 64 72 502 91 727 61 67 892 936
44 (50). 69027 3i 121 (80) 88 241 45 421 22 549 79
95 690 93 7G1 88 (109) 832 972

70014 60 70 142 229 53 92 526 79 82 742 831
956. 71026 124 27 41 94 (50) 225 (50) 309 456

714 65 (60) 813 35 947. 72063 97 152 90 226 34 78 
314 52 444 49 72 602 22 727 42 828 76 83 88 956.
73027 93 108 215 47 54 65 421 24 54 523 69 628 69 
711 (50) 32 813 30 84 (50) 971 84. 74068 87 (60) 107
44 220 59 368 83 412 30 74 811 44 72 908 62. 75015
75 86 413 21 68 553 64 603 (50) 33 60 719 61 883
930 37 89. 76002 23 24 90 101 61 97 233 446 504
50 668 (50) 711 18 23 (50) 32 58 852 978. 77055 125
78 208 39 328 89 430 37 45 71 532 33 44 603 97 
750 91 848 901. 78013 17 54 69 91 94 (50) 103 73
96 285 417 50 65 67 77 506 23 28 57 634 74 958 
61 64. 79008 213 71 424 (50) 34 , 62 80 525 643 68 
96 97 751 65 356 T9 999.

80043 72 77 152 66 205 6 13 (50) 76 96 301 10 52 
(50) 73 (60) 94 472 555 67.73 613 (300) 18 75 78 864 66 
914 35 (80) 66 74 81096 229 57 85 406 13 63 74 (60) 591
608 810 20 55 92 972 91 SS094 102 92 221 (100) 349
459 99 508 48 72 661 714 18 837 62 85 83039 96 253
314 442 72 75 571 82 672 93 722 68 70 76 907 22 45 59
78 83 (50);« 84013 40 64 141 337 87 4 31 34 38 42 78 763 
90 867 86 952 63 96 85175 208 39 57 84 338 70 421 , Nadreńs kol 
(2000)369 (100) 504 33 36 92 97 649 61 722 41 826 50 (50) Kol Mik koi 
96 910 13 23 88007 141 49 94 252 382 422 29 75 568 SzwaiLimbursr 
(50) 77 88 630 812 14 84 919 25 40 49 81045 51 56 62 ■ March kolći ä 
69 93 (50) 110 24 40 46 (50) 225 387 402 8 (50) 59 61 (60) ' Pozn ac
79 541 601 732 (50) 834 (60 ) 68 911 17 29 93 88016 37 I Aus ak kred
129 (50) 31 41 50 209 11 45 (50) 322 97 423 (50) 56 93 dito banknoty 
553 64 78 90 (60) 608 9 13 18 54 710 893 935 42 89023 , beri bank weks 
34 64 (50) 93 (50) 122 38 265 84 87 90 319 39 68 415 (50), Wr Disconto 56 (60) 546 72 602 701 43 852 930 (1000) 36 47 82, •Mlsconl°- 
(50) 97. i

9 0012 156 287 405 17 71 93 505 25 62 65 72 81 •,
810 950 67 87 »1041 48 (50) 73 126 28 37 53 97 (50) 325 , Pszenica, słab 
44 47 (80) 53 529 40 671 75 98 713 20 802 44 903 29 62 i Kw-Maj 
98111 17 63 77 239 54 310 509 17 29 675 83 719 21 33 ! Sier.Wrz 
866 938 73 93139 51 84 204 96 308 41 67 415 16 18 24 : Żyto słab 
41 42 66 568 80 (50) 603 85 89 723 41 50 896 953 54 64 Kw. Maj
76 88 (50) 94003 43 46 66 90 199 241 74 84 361 403 Maj.-Czer
(50) 55 66 611 90 790 811 67 78 85 91 97 930 88 91. Sier Wrz

463
90
601
98
752

86

55

B)& wszystkich chorych siła I zdrowie 
bez medycyay i kosztów. 

„Bevalesciere du Barry w Londynie*
Przy wszystkich chorobach okazuje się skutecznym 

od medycyny i bez kosztów, wyśmienity pokarm leczy 
Revaleseićre du Barry z Londynu, który u dorosłych 
i dzieci oszczędza 50 razy koszta innych środków i po 
karmów.

Wyciąg z 80,000 wyzdrowień cierpień żołądko­
wych, nerwowych, brzuchowych, piersiowych, płucowyeh 
dolegliwości w gardle, głosie, oddychaniu, gruczołowych 
nerkowych i pęcherzowych — z których na żądania prze­
syła się kopie bezpłatnie i franko:
Certyfikat No. 64,210. Neapol, 17 kwietnia 1862.

Mój Panie! Skutkiem choroby nątrobianój znaj­
dowałem się od siedmiu latg w okropnym stanie wycień 
czenia i cierpień wszelkiego rodzaju. Nie byłem w sta­
nie ani czytać ani pisać, trzęsły mi się wszystkie nerwy

je«® jS5
|W sobotę dnia 21 bm.

odbędzie się

sali bazarowej^
Koncert 8

g

! KucMarz
bezźenny, dokładnie we fachu 
swym wykształcony i z cukier­
nictwem obeznany, znajdzie 
pomieszczenie od 1 lipca r. b. 
W Domino wie pod Śro­
dą po przedstawieniu świa­
dectw dobrych i rekomendacyi 
pewnych. (524)

. Z powodu wydalenia syna mego F®Swark nlnłis&Ba 
X. Leona Kałkowskiego za granicę, . ,

¡zamierzam wziąć od 1 kwietnia składający Się Z 463 morgów 
chłopców na stancją, ,'ornćj ziemi, 70 m. łąk, 92

Prawdziwa macierzyńska opieka jest m. pastwiska z nieużytkami,
SSS”“, Ksa»“ 625 m. „ynoszucy, za- 
przy kaplicy Pana Jezusa, ulica Kra-mierzam razem z budynkami,
marSkZ@fia Kałfewsfea53) !ffiieszkaBiemwygod^mi ogród- 

<i . Hd, SŁaiTOt.SO. .jjiem od 1 kwietnia na lat 12

Świeże tłuste

ij Początek o godz. 7% wieczór. 
Cena biletu 1 tal.

Bilety sprzedają się w księ­
garni J. K. Żupańskiego.

Osoby na prówincyi, które’1 
■ dotychczas nie otrzymały za- f 
! wiadomienia, zechcą łaskawie j 

J niniejsze ogłoszenie uważać 
fi za zaproszenie.

: st
et

st

dóbr,
mogący być dobrze polecony, poszu­
kuje' od 1 lipca r. b. samodzielnego 
zarządu, lub też sdmodzielnćj admini- 
stracyi dóbr większychJBl wiad. A. B. 
187« poste restante Leszno. (551

wydzierżawić. (546)
Łopienno, 15 marca 1874.

X. S try janowski.
Pensyonat

Od Wielkiójnocy r. b. znajdzie w 
pensyonacie moim pomieszczenie jesz­
cze kilku uczni. Przyjmuje tylko: 
młodszych a najchętnićj wprost'z do-'_ 
mu rodzicielskiego. Warunki udziele Ues A
na życzenie każdego czasu. (556) ilgSgJKi OsCIO HO 8“ 

Poznan, W. Ryeei*ska 3. **««*■***■ ^aznw nw««l

Karol Kozłowski,
Familijne pomieszkanie, wesołe, po. 

łożenie w ogrodzie, 4 pokoje, kuchnia 
i ogród, są do wynajęcia w bliskości 
dworca centralnego. Ni. Plotr<#w- 
81*1, (Hotel du Nord). [514j

Handel J. Affeltowlcz
odebrał i poleca odstały (550)

Miód krakowski.
tofledosadzenia
poleca (552)

Ludwik Kunkel
I Handel nasion polnych.

W komisie i czcionkami Ludwiką Mjerzbaeha w Poznaniu.

Marquise de Brćhan. 
Prunetto (pod Mondovi), <(; 

października 1869.
Mój Panie! Mogę Pana zapewnić, że, od czasu 

jak używam cudownéj Revalesciére du Barry, to jest do 
dwóch lat, nie czuję już ani dolegliwości mego wieku 
ani moich 84 lat. Nogi moje nabrały znowu normalnój’ 
wysmukłości; wzrok mam tak dobry, że nie potrzebuje 
używać okularów; żołądek mój jest tak silny, jak gdy. 
bym miał dopiero lat 30. Słowem, czuje, żem oduJo, 
dniał; miewam kazania, słucham spowiedzi, odwieT m 
chorych, odbywam dosyć długie podróże pieszo, roz im 
mam jasny a pamięć świeżą. Proszę Pana, ażebyś to 
oświadczenie ogłosił, gdzie i jak Ci się podoba.

Abbé Piotr Castelli,
Bach-és-Theol. i proboszcz w Prunetto (powiat Menlovi) 
Świadectwo No. 73,705. Wiedeń, Praterstrasse 22

w maja 1871.
Winienem Panu podziękowanie za rezultat, jaki wy. 

borna Pańska Revalesciére a mnie wywarła. Cierpiałem 
bowiem często na kurcze żołądkowe, kaszel i dyary;j 
od czego mnie uwolnił Pański wyśmienity środek zbawcz i 

|1396| L. Grossmann.
Certyfikat No. 73,704. Prilep, poczta Holleschau w Morawii

Ponieważ mi od Pana dawno sprowadzona Reva. 
lesciêre, du Barry wyszła a jest takowa dobrym i skute­
cznym środkiem przeciwko méj słabości żołądkowój i niee 
strawności, przeto upraszam Pana uprzejmie, ażebyś pan 
zeehciał przysłać jak najspieszniéj jeszcze za awansem 
pocztowym 2 funty prawdziwej Revalesciére. Z szacun­
kiem uniżony Józef Rohaczek, leśniczy.

Pożywniejsza od mięsa zaoszczędza Revalesciér 
u dorosłych i dzieci pięćdziesięciokrotnie cenę swą 
w innych środkach i potrawach.

W puszkach blaszanych po ’/, funta 18 sgr., po 
uncie 1 tal. 5 sgr., po 2 funty 1 tal.. 27 sgr., p 15 fun­
tów 4 tal. 20 sgr., po 12 funtów 9 tal. 15 sgr., po 24 
funty 18 tal. — Biszkopciki z Revalesoiére puszki po 1 tal 
5 sgr. i po 1 tal. 27 sgr. — Revalesciére chocolatée w pro­
szku na 12 filiżanek 18 sgr., 24 filiżanek 1 tal. 5 sgr., 48 
fili: . nek 1 tal. 27 sgr., 120 filiżanek 4 tal. 20 sgr., 288 
filiznek 9 tal. 15 sgr., 576 filiżanek 18 talarów ; w tabli­
cach na 12 filiżanek 18 sgr., 24 filiżanek 1 tal. 5 sgr.,48 
filiżanek 1 tal. 27 sgr. — Sprowadzać można przez Bar 
rt du Barry et Comp. w Berlinie, 178 Friedrichstrasse 
we wszytki ch miastach, w dobrych aptekach i handlach 
korzennych i łakoci.

Składy w
Bydgoszczy: S. Hirschberg firma: Jul. Schottlaender. 
Landsbergu n. W.: Jul. Wolff.
Poznaniu: APfuhl,w Czerwonéj Aptece, K.ug & Fabrińu 
Jakóba Schlesingera synowie, Richard Fischer.
Rawiczu: J. Mroczkowski,
Wrocławiu: S. G. Schwartz, Edward Gross, Gustaw Sebtelz 

Storemer & Mohr, Herm. Straka, Erich i Ka ól Schne 
der, Robert Spiegel.

Telegram giełdowy Muryera F®. 
zn&ńsltlego.

Beriin dnia 18 Lutego 1874 (Kursa końcowe.)

Berlin

129J
21%
32
43%

135%
93%
50$
77

dnia 18 Lutego 
Not. u

Olej rzepi słab
Kw.-Maj. 
Maj Czer 
SierjWrz. 

Okowita wzm 
Kw. Maj 
Czer.Lip. 
Sier. Wrz. 

0wei8 słab. 
KwMaj

Not. 17

132 Ostd. Bauk.S 76
131 dito Prod Bank 23
21J Poz. Wechslb. 44
33 Akcye Telusa.
44% Dormun. Unia 58%

137% Immobilien 90%*
90% Südend. 19%
50% Laurahüttej 163
76^

1874. (Kursa końcowe.

Not. 17

77«
22
_4ł

58%
90
19%

163%

85#
80%

61J
61%
57%

85%
81

62%
61%
57%

19%
19#
21%

22 16 
23 1
23 11

19%
¿20%
21%

22 16 
22 1 
23 11

60% ! 60%

Wypow żyta. 
Wypow okow. 

Kapitały: stale. 
Galieyany 
Pr. pap. państ. 
Poz.n.4 % lis.z 
Poz. listy rent 
Kolój państw 
Lombardy 
Aus. los 1860 
Włochy 
Amerykany 

Turki
7%%Rumuń. 
Pol., lik. list, za 
Rosyjsk. noty. 
Srh.austr. ren

100
N«. 11 

100

104%
92%
93%
96%

191%
87i
951
61%

100%

40«
42%
674
93%
66%

Szczecin dnia 18 Lutego 1874. (Kursa końcowe.)

Pszenica spok
Not. 17

w miejscu
Kot. ll

Na Wiosnę. 83% 83% Luty _ __
Maj Czer. 84 84 Kw.Maj 18% 181
Lip.Sier.
Żyto: słab

79% 79% Na Jiesień. 
Okowita stal

20% 20%
Na Wiosnę. 59% 59ł W miejscu 20 i 22A
Maj.-Czer. 59 60% Kw. Maj. 22 è 224
Lip- Sier.

Olej rzepi wzmj
56% 57 Czer Lip

Sier. Wrz.
22#
23%

22|
23%

bjdllnll
poleca [549j

J. N. leitgeber.
Magd, kajnstf! kiszoną

poleca (548]

J. N. Leitgeber.

i SKtaa wszeikicn systemów

H. IHaliBi I fip,
w Poznaniu plac Wilhelmowski 

No. 15.
Reparatury wykonują sie szybko 

i tanio. (554)
Częściowe odpłaty dozwolone. 
Nauka szycia na machinie we­

dle łatwój do pojęcia metody u- 
dziela się tak, iż w 8 dniach mo­
żna się wyuczyć.

Starą Litewhę
Starożytny TmneK Narodowy 

w wyborowym i doskonałym gatunku poleca po umiarkowa- 
nój cenie (460)
Fabryka sprytu, arakn, lik worów i wódek słodkich

Adolf Heymann W Poznaniu,
Wielkie Barbury BTo. 33.
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